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Obrady Rady Najwyższej ZSRR

N. Podgórny ponownie 
przewodniczącym Prezydium

W środę przed południem obie izby Rady Najwyższej 
ZSRR dokonały na oddzielnych posiedzeniach wyboru sta­
łych komisji. W obecnej kadencji liczbę komisji obu izb 
zwiększono do dziesięciu. Dotychczas Rada Związków mia­
ła trzy komisje, a Rada Narodowości — cztery.
W skład stałych komisji we 

szło po 319 deputowanych. Po 
nadto każda izba ma komisję 
mandatową liczącą 31 deputo­
wanych. Stałe komisje będą 
wstępnie rozpatrywać proble­
my, które mają się znaleźć na 
porządku sesji Rady Najwyż­
szej, zgłaszać swoje wnioski, a 
także kontrolować działalność 
organów wykonawczych.

Przewodniczącym Komisji 
Spraw Zagranicznych Rady 
Związku wybrano Michaiła 
Susłowa, członka Biura Polity 
cznego i sekretarza KC KPZR
Przewodniczącym Komisji
Wniosków Ustawodawczych 
został Michaił Sołomiencew, 
pierwszy sekretarz Obwodowe 
go Komitetu KPZR w Rosto­
wie nad Donem.

Obie izby wysłuchały rów­
nież sprawozdań swych ko­
misji mandatowych, które za­
twierdziły pełnomocnictwa 
wszystkich deputowanych wy­
branych w dniu 12 czerwca. 
W skład Rady Narodowości 
wchodzi 750 osób, a Rady 
Związków 767. Łącznie więc 
obie izby liczą 1517 deputo­
wanych.

Na wspólnym posiedzeniu 
obu izb, które odbyło się w 
środę w południe, Rada Naj­
wyższa wybrała Prezydium 
Rady, które pełni funkcje pre­
zydenta kraju.

W skład Prezydium wchodzi 
37 osób — przewodniczący, 15 
zastępców przewodniczącego 
(no jednym z każdej republi­
ki), sekretarz i 20 członków. 
Dotvchczas w skład Prezydium 
Rady Najwyższej wchodziły 
33 osoby.

Na propozycję Leonida Breż 
niewa. Rada Najwyższa ZSRR 
wybrała przewodniczącym Pre 
zydium Rady Najwyższej Ni­
kołaja Podgórnego, członka
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Odjazd premiera
Premier Iraku, prof. Bazzaz, 

Opuścił w środę 3 bm. Baku uda­
jąc się specjalnym samolotem do 
Bagdadu. Przebywał on w Związ­
ku Radzieckim z wizytą oficjalną.

Wymiana strzałów
Jak donosi Agencja Reutera z 

Nikozji (Cypr), w miasteczku Le- 
fka doszło w środę do wymiany 
strzałów między Turkami i Gre­
kami cypryjskimi. Pierwsi z nich 
otworzyli ogień na pozycji Gwar­
dii Narodowej Greków cypryjs­
kich w poniedziałek i nie prze­
stali strzelać także we wtorek.

Znamienne dementi
Rzecznik zachodnioniemieckiego 

ministerstwa spraw zagranicznych 
Pospiesznie zdementował informa 
cJe jakie ukazały się w prasie 
NRF, iż rząd federalny zamierza 
w najbliższym czasie uznać za 
nieważny układ monachijski z 1938 
roku. Prasa sugerowała, iż NRF 
uczyni ten krok, aby utorować 
drogę eo porozumienia z CSRS. 
Rzecznik ministerstwa nazwał te 
tnformacje „spekulacjami”.

Obława na „beatników”
Policja włoska wyłapała we wto 

rek wieczorem około 100 „beatni- 
ków” (długowłosych) spędzają­
cych czas na próżniactwie w ma- 
lowniczych zakątkach Rzymu i 
zabrała ich na przesłuchanie. Du- 
?ą grupę obcokrajowców, w więk 
Szóści Francuzów i Niemców nie 
Posiadających środków utrzyma- 
ma wydalono. Reszta została Zwoi 
mona.

4-ty dzień rozruchów
Czwarty dzień z rzędu trwały 
c wtorek wieczorem zajścia mię 
zy ludnością pochodzenia puerto- 

^kańskiego i policją w Perth 
mboy (stan New Jersey). Poli- 

aresztowała 34 osoby. Przesz- 
° 20 osób, w tym 16 policjantów, 

°uniosło rany.

24 osoby ranne
Co najmniej 24 osoby zostały ran 

Wskutek eksplozji w trzypię- 
^^°Wym budynku we wschodniej 
ek'SCi Londynu. Jako przyczynę 
n sP'°zji, która wydarzyła się w 

2 wtorku na środę, podano 
w niająey się gaz w piwnicach 
^ipres^uracji. Naoczni świadko- 
la . ^v‘erdzą, że siła eksplozji by- 
ńa a duża, iż cała frontowa ścia 

°niu wyleciała w powietrze. 

Biura Politycznego KC KPZR.
Podgórny podziękował de­

putowanym za okazane mu za 
ufanie i zapewnił, że dołoży 
wszelkich sił aby go nie za­
wieść. Sekretarzem Prezydium 
został Michaił Georgadze a w 
jego skład wszedł m. in. Le­
onid Breżniew.

Dokończenie na str. 2

Depesze gratulacyjne
Prezes Rady Ministrów Józef 

Cyrankiewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR Alek- 
sieja Kosygina, z okazji ponow­
nego powołania go na to stano­
wisko.

Również marszałek Sejmu Cze­
sław Wycech przesłał depesze gra­
tulacyjne do Iwana Spirydonowa 
z okazji ponownego wybrania go 
na przewodniczącego Rady Związ 
ku Rady Najwyższej ZSRR oraz 
do Justasa Paleckisa z okazji wy­
brania go na przewodniczącego 
Rady Narodowości Rady Najwyż­
szej ZSRR. (PAP)

Dlowa Walcownia

Walcownia Metali w Czechowi* 
cach-Dziedzicach liczy ponad 70 
lat, a jej maszyny pracują już od 
pół wieku. Mimo to, pracowni­
cy dokładają wielu starań, aby 
ich produkcja w postaci taśm 
walcowanych z metali nieżelaz­
nych miała wysoką jakość. Cóż 
kiedy stare urządzenia nie zaw­
sze mogą podołać wymaganiom. 
Sytuacja zmieni się na lepsze już 
niedługo, kiedy to zostanie od­
dany do eksploatacji nowy od­
dział walcowni taśm specjalnych. 
Uniezależni on w dużym stop­
niu polski przemysł elektroma­
szynowy od importu taśm spe­
cjalnych z krajów strefy dolaro­
wej. Wartość nowego obiektu 
wynosi około 180 milionów zło­
tych, natomiast, rocznie importo­
waliśmy taśmy o wartości 30 mir 
iionów złotych. W chwili obec­
nej trwa rozruch i sprawdzanie 
urządzeń walcowni. Na zdjęciu: 

fragment nowego agregatu.
CAF — fot. Jakubowski

Manifestacia 
kombatantów francuskich 

w Krakowie
Na terenie b. „Stalagu 

obozu jenieckiego w
369”
Ko-

bierzynie pod Krakowem od­
była się w środę manifestacja, 
w której udział wzięła ponad 
250-osobowa grupa przebywa­
jących w Polsce kombatan­
tów francuskich.

Na uroczystość przybyli licz­
ni mieszkańcy Kobierzyna i 
Krakowa, wśród nich wielu, 
którzy brali udział w akcjach 
pomocy dla więźniów obozu. 
Przez obóz ten, który zalicza­
ny był do karnych obozów je­
nieckich, przewinęło się w o- 
kresie blisko 3 lat ponad 18 
tys. osób, w tym liczna grupa 
jeńców francuskich.

Na zakończenie uroczystości, 
połączonej z odsłonięciem na 
miejscu dawnego obozu ..Sta­
lag 369’’ pamiątkowego obeli­
sku, złożono kwiaty na pobli­
skim cmentarzu, na którym 
znajdują się mogiły jeńców 
francuskich. Kwiaty złożono 
również w miejscach pracy 
przymusowej więźniów stala­
gu w Płaszowie i Prokocimiu.

W czasie pobytu na Ziemi 
Krakowsk;ej kombatanci fran 
cuscy zwiedzą Nową Hutę, 
Wieliczkę oraz tereny b. hit­
lerowskiego obozu masowej 
zagłady w Oświęcimiu. (PAP)

Szach Iranu 
odwiedzi Polskę
Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa PRL 
Edwarda Ochaba i jego mał­
żonki odwiedzi Polskę w 
dniach 13—19 września br. 
Mohammad Reza Pahlavi Aria 
mehr, szach Iranu z małżon­
ką. Cesarzowi towarzyszyć bę­
dą wysokie osobistości irań­
skie. (PAP)

Perspektywy MTP

W Zarządzie MTP odbyła się wczoraj konferencja praso­
wa, na której poinformowano dziennikarzy ą aktualnych 
problemach i perspektywach Targów Poznańskich. Infor­
macji udzielał mgr Zygmunt Węgrzyk nowo mianowany 
dyrektor Zarządu MTP, pełniący dotychczas obowiązki za­
stępcy.
Z. Węgrzyk jest znany w

Poznaniu jako długoletni dzia­
łacz spółdzielczy i TRZZ oraz 
kolejno jako przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego, zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN i główny ekonomi­
sta Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych.

TENISOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

Na tenisowych mistrzostwach 
Polski we Wrocławiu zanotowano 
w drugim dniu kolejną niespo­
dziankę, w postaci porażki rozsta­
wionego Radzia (Legia) z Dąbrów 
s.kim ((Baildon Katowice) 1:6, 0:6, 
2:8.

W grach podwójnych mężczyzn 
para Gąsiorek i Piątek pokonała

i Rowińskiego 6:4, 6:3,Prystroma 
6:3.

W grach 
drzejowska

mieszanych para Ję- 
— Gąsiorek wygrała z

parą Wieczorek — Biełanowicz 6:4, 
6:2.

W

SUKCES KOSZYKARZY 
W ATENACH 

międzynarodowym, trzydnio-
wym turnieju o puchar Parthe- 
nonu w Atenach odmłodzona re­
prezentacja Polski zajęła drugie 
miejsce. Zdobywcami pucharu zo­
stali koszykarze CSRS, którzy 
wyprzedzili Polaków i Greków je­
dynie lepszą różnicą koszy,, uzy­
skanych w bezpośrednich spotka­
niach. Bohdan Likszo z Wisły u- 
znany został za najlepszego koszy 
karza turnieju zdobywając ponad 
to tytuł króla strzelców.

Manołowem

mistrzo- 
(NRD) 

> przedzwyciężył Konrad 
Del Oro (Włochy)
(Bułgaria). Poznaniak Przychodny 
z Posnanii zajął 11 miejsce na 43 
startujących.

MOTOROWODNE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

Na motorowodnych 
stwach świata w Dessau

(NRF)

Jak podaje PIHM — w dniu 4 
bm. przewidywane jest zachmurzę 
nie umiarkowane, od południowe­
go zachodu lokalnie przejściowo 
duże ze skłonnością do burz i o- 
padów przelotnych. Temperatura 
od 20 do 24 st. Wiatry słabe i u- 
miarkowane.

XXVI SAMOCHODOWY RAJD 
POLSKI

Do rozpoczynającego się XXVI 
Samochodowego Rajdu Polski wy­
startują 64 załogi, w tym 34 zagra­
niczne. Rajd rozpocznie się wyści­
giem płaskim na krakowskim lot­
nisku, a następnie zawodnicy wy­
ruszą na trasę długości 2939 km, 
którą muszą przejechać non-stop 
W ciągu 45 godzin.

Wśród faworytów imprezy znaj­
dują się m. in. Anglik Clark, Fin 
Aaltonen, Francuz Trautmann o- 
raz prowadzący w punktacji mi­
strzostw Europy — Po’ak Sobie­
sław Zasada, (ad)

W1ELKOPOLTKI
Rok XXII 
Wyd. A

Poznań 
czwartek 4 VIII 1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 183 (69901

Organizatorzy naszej impre­
zy mają obecnie nie lada kło­
pot z przydziałem powierzchni 
ekspozycyjnej dla wystawców. 
O większą powierzchnię pro­
szą znów: NRD, Jugosławia, 
Bułgaria, CSRS, Holandia, Da­
ria, Szwecja. W. Brytania 
chce za rok zaprezentować 
swój przemysł elektroniczny, 
na co potrzebuje dalszych 1000 
m2. Cisną się na skąpej, a 
już zwiększanej, powierzchni 
wystawcy francuscy, włoscy i 
austriaccy, proponując budo­
wę własnych pawilonów. Pro- 
przycje te kolidują jednak z 
przewidywanym rozwojem po- 
wierzchni MTP.

Opracowany został program 
rozwoju MTP, który przedło­
żono komisji sejmowej. Jedna 
z części programu przewiduje 
zabudowę terenów targowych 
od strony 'ul. Śniadeckich 
Miałaby tu do 1969 r. stanąć 
duża hala na miejscu daw­
nych pawilonów, którą pobu­
dują resorty budownictwa, che 
mii i żeglugi. Dalszym częścio 
wym projektem jest wzniesie 
nie do 1972 r., na miejscu obec 
rych hal nr 4, 5, 6, 7 i 8 (od 
ui. Roosevelta i Świerczew­
skiego), dwóch ogromnych pa­
wilonów o łącznej powierzchni 
35 tys. m2. Byłyby one prze­
znaczone dla polskiego przemy 
słu ciężkiego i lekkiego, a 
zwolnioną przez tych wystaw­
ców powierzchnię można by 
przekazać wystawcom zagra­
nicznym.

Istnieje także koncepcja po­
szerzenia terenów MTP o ob­
szar obecnego ZOO, co ma być 
uwzględnione przy opraco­
waniu rozwiązania komunika­
cyjnego węzła przy zbiegu ulic 
Świerczewskiego i Zeylanda. 
Teren po ZOO przewidziano 
na ośrodek gastronomiczno-roz 
rywkowy MTP, czynny także 
vo Targach.

Rozważany jest również pro 
;ekt powrotu do Poznania (z 
Warszawy) Międzynarodowych 
Targów Książki, które miałyby

się odbywać w maju lub czerw 
cu.

Z bliskich już planów budo­
wy wymieńmy zakończenie w 
1967 r. przebudowy części kier 
maszowej, w której m. in. 
stanie nowoczesny bar mlecz­
ny i 2-piętrowa kawiarnia z 
restauracją. Powstanie sztucz­
ne lodowisko w basenie daw­
nej fontanny. Tu po Targach 
ćwiczyć będą szkółki łyżwiar­
skie. Rozpocznie się zarazem 
budowę pawilonu recepcyjne­
go. Jest możliwe, że w przy­
szłości połączy się tę inwe­
stycję z budową części pom;e- 
szczeń dla Telewizji Poznań­
skiej.

Z aktualnych zamierzeń or­
ganizacyjnych warto podkre­
ślić projekt powiększenia na 
rok przyszły ekspozycji Salonu 

' Samochodowego MTP, wyod­
rębnienie targowej wystawy

(Dokończenie na str 2)

Trójstronny zatarg

Pretekst do napaści na Jemen?
Wielka Brytania; zażądała wc wtorek, aby Rada Bezpie­

czeństwa zebrała się „niezwłocznie” i zajęła się „niesprowo­
dowanym atakiem” samolotów ZRA startujących z lotniska 
w Jemenie na wioski w emiracie Bejhan, brytyjskim pro­
tektoracie wchodzącym w skład Federacji Południowoarab- 
skiej.

Zanim 
naćtąpl ótart...

Dla przyszłych astronautów, któ­
rzy wylądują na powierzchni 
Księżyca naukowcy skonstruowa­
li już zestaw niezbędnych na­
rzędzi, specjalnie przystosowa­
nych do badania warunków na 
tej planecie. Obecnie techniczne 
wyposażenie astronautów znaj­
duje się w stadium wnikliwych 
prób i eksperymentów. Na zdję­
ciu: inżynier w skafandrze astro­
nauty wypróbowuje działanie spe 
cjalnego świdra, który został 
skonstruowany z myślą o bada­
niu powierzchni Księżyca. Świ­
der umożliwi dokonanie analizy 
składu skorupy Księżyca na głę­

bokość ok. 320 cm.
Fot. — CAF AP

Kulminacyjna fala 
mija Koło

Padające w południowych 
województwach naszego kra­
ju ulewne deszcze spowodo­
wały znaczny przybór wody 
na rzece Warcie. Ogłoszony 
już został stan pogotowia prze 
ciwpowodziowego; gdy tylko 
woda podniesie się ponad o- 
kreśloną normę Wojewódzki 
Komitet Przeciwpowodziowy 
zarządzi alarm.

Wysoka woda mija obecnie 
Koło, gdzie zalanych zostało 
około 2000 hektarów, w tym 
400 hektarów ziemi ornej. 
Zbiór niektórych płodów rol­
nych odbywa się na łodziach.

W najbliższych dniach zala­
na zostanie najprawdopodob­
niej dolina konińsko-pyzdrec- 
ka gdzie woda zaczyna prze­
sączać się na niżej położone 
łąki. W tym rejonie zbiór 
zbóż prawie zakończono, (st)

I. Cyrankiewicz 
zwiedził

Biennale Plakatu
Międzynarodowe Biennale 

Plakatu w Warszawie zwie­
dził premier Józef Cyrankie­
wicz. Ekspozycja ta zorgani­
zowana została pod jego pro­
tektoratem. Premierowi towa 
rzyszył minister kultury i 
sztuki Lucjan Motyka.

Premiera Cyrankiewicza i 
min. Motykę oprowadzali po 
wystawie przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego Bien­
nale prof. Józef Mroszczak 
i wicedyrektor Centralnego 
Biura Wystaw Artystycznych 
Władysław Blinkiewicz.

PAP

Jemen kategorycznie odrzu­
cił oświadczenie brytyjskie. 
Jak doniosła z Sany Blisko­
wschodnia Agencja Prasowa, 
rząd jemeński oświadczył w 
swojej nocie, że protest bryty] 
ski ma zapewne posłużyć za 
pretekst do nowej napaści ną 
terytorium jemeńskie.

W Kairze środowy „Al Ah-« 
ram”, powołując się na wła­
dze wojskowe ZRA, doniósł, 
że żadne samoloty egipskie sta 
cjonujące w Jemenie nie ata­
kowały regionu Bejhanu. Rów' 
rieź dowództwo egipsko-jemeń 
skie w Sanie zaprzeczyło za­
rzutom brytyjskim.

W Nowym Jorku przewodni­
czący Rady Bezpieczeństwa Ki 
ronde (Uganda) oświadczył, że 
zamierza zwołać posiedzenie 
tady, natychmiast po zakoń­
czeniu konsultacji z jej człon­
kami.

Jeszcze w poniedziałek ONZ 
opublikowała list jemeński z 
25 lipca do U Thanta ze skar­
ga na prowokacje wojsk bry­
tyjskich zgrupowanych wzdłuż 
granicy Jemenu. List wymie­
niał wiele wypadków ostrzela­
ni wiosek i pozycji jemeń­
skich przez artylerię brytyj­
ską. (PAP)

Czy Szwajcaria 
przystąpi do ONZ
Na przyjęciu wydanym z o- 

kazji święta narodowego 
Szwajcarii przez jej ambasa­
dora w Wiedniu, Eschera, na­
pomknął on — w przemówie­
niu wygłoszonym dla zamiesz­
kałych tu rodaków — o możli­
wości przystąpienia Szwajcarii 
do ONZ.

Te słowa wydają się po­
twierdzać wersje od dawna 
kursujące już w Wiedniu — 
pisze korespondent PAP —. 
jakoby w kierowniczych ko­
łach politycznych Szwajcarii 
brano pod uwagę możliwość 
rozpisania referendum ludo­
wego w sprawie zgłoszenia ak­
cesu do ONZ. Tylko bowiem 
w tej formie rząd mógłby być 
upoważniony do. podjęcia od­
powiednich kroków. (PAP)



Niezadowalające wykonywanie
planu budowy szkół

17 obiektów czeka na wykonawców

W tym roku planuje się oddanie do użytku 516 nowych 
szkół podstawowych, 10 budynków dla liceów ogólnokształ­
cących, 49 szkół zawodowych, 40 warsztatów szkół zawodo-
wych, 55 przedszkoli oraz 37
Ponad 70 proc, zaplanowa­

nych obiektów ma być odda­
nych na dzień rozpoczęcia no­
wego roku nauki.

W I półroczu br. przekazano 
do użytku 111 szkół podsta­
wowych o 811 izbach lekcyj­
nych — 18,5 proc, planu rocz­
nego. Ponadto przekazano 2 li 
cea ogólnokształcące, 6 szkół 
zawodowych, 4 warsztaty szkol

Perspektywy MTP
Dokończenie ze str. 1 

polskiego pamiątkarstwa, któ­
re zajmie dużą powierzchnię 
w Pałacu Kultury, praktyczny 
pokaz podczas MTP sprzętu

internatów o 6 tys. miejsc.
ne, 7 internatów oraz 10 przed 
szkoli. W szeregu województw 
terminy oddania do użytku no 
wych szkół są zagrożone.

Mimo pewnej poprawy w sto 
sunku do roku ub., wyniki re­
alizacji tegorocznego planu bu 
dowy nowych szkół są nieza­
dowalające.

M. in. w województwie poz­
nańskim nie rozpoczęto budo­
wy 17 zaplanowanych obiek­
tów. Niektóre województwa 
zwłaszcza lubelskie, gdańskie, 
bydgoskie i poznańskie mają 
trudności ze znalezieniem wy­
konawców inwestycji szkol­
nych, przede wszystkim na 
wsi. (PAP)

Coraz więcej 
1 ofiar kąpieli

Według niepełnych danych Ko­
mendy Głównej MO, w lipcu uto­
nęło 247 osób. Od początku br. do 
2 sierpnia woda pochłonęła 855 
ofiar. W I półroczu br. zanotowa­
no o 155 wypadków utonięć wię­
cej niż w analogicznym okresie 
1965 r. 60 proc, ofiar — to mło­
dzież w wieku do 18 lat.

Blisko 50 proc, wszystkich wy­
padków miało miejsce w 6 woje­
wództwach: warszawskim, kato­
wickim, poznańskim, krakowskim, 
bydgoskim i gdańskim. Większość 
z nich nastąpiła w czasie kąpieli 
w miejscach niestrzeżonych lub 
niedozwolonych. Ofiarami były 
również osoby w stanie nietrzeź­
wym. Przyczyną 24,4 proc, wypad­
ków był brak opieki nad dziećmi.

Komenda Główna MO apeluje o 
zachowanie większej ostrożności. 
W ostatnich dniach szczególnie 
niebezpieczna jest kąpiel w rze­
kach, ponieważ po przejściu fal 
powodziowych zmieniło się u- 
kształtowanie dna i koryta. (PAP)

sportowego turystycznego
rad Jeziorem Maltańskim.

Ponadto trwają rozmowy na 
temat rozpoczęcia całorocznej 
działalności Biura Informacji 
.Technicznej, które dotychczas 
uruchamiała NOT tylko na 
czas trwania MTP.

Ostrzeżeń ciągle za mało

Jak nas poinformowano,
innowację przygotowuje także 
delegatura poznańska Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego. 
Ma przy niej powstać komisja 
turystyki dla zaktywizowania 
pożytecznego eksportu pol­
skich usług turystyczno-wy­
poczynkowych wśród zagranicz 
nych przybyszów, (zs)

Ponowny wzrost 
terroru na wyspie Bali

Wczoraj nadeszły informa­
cje z wyspy Bali, że ostatnio 
rozpętała się tam no\Va fala 
terroru, spowodowana podob­
no oporem części miejscowej 
ludności przeciwko obecnemu 
reżimowi indonezyjskiemu. 
Opór ten przypisano oficjalnie 
komunistom.

Terror przybrał tak wielkie 
rozmiary, grożąc zupełnym wy 
krwawieniem i spustoszeniem 
tej wyspy, że w ubiegłym mie­
siącu wysłano tam dla opano­
wania sytuacji tysiąc spado­
chroniarzy. (PAP)

Radioaktywny ładunek 
zaginął w Bydgoszczy
Mieszkańcy Bydgoszczy za­

alarmowani zostali wiadomo­
ścią o tajemniczym zaginięciu 
w tym mieście aparatu z ra-
dioaktywnym preparatem 
niewielkiej aktywności.

O

Z zakładu doświadczalnego 
Biura Urządzeń Techniki Ją­
drowej w Bydgoszczy miały 
być dostarczone do Warszawy 
samochodem ,.Nysa” 43 izoto­
powe czujniki dymu — apara­
ty zawierające źródło promie­
niowania. Są to cenne, wiel­
kości szklanki, urządzenia — 
używane jako wykrywacze dy­
mu np. w kopalniach i innych 
obiektach przemysłowych.

Z dotychczasowych dochodzeń 
prowadzonych przez bydgoską 
MO wynika, że kierowca „Ny­
sy” przed wyruszeniem do
Warszawy od 1 sierpnia
(godzina 15.30) do 2 sierpnia 
(godz. 2 w nocy) parkował sa­
mochód na Starym Rynku w 
Bydgoszczy, w pobliżu swego 
mieszkania, pozostawiając 
„Nysę” bez nadzoru konwo­
jenta. Zachodzi więc podej­
rzenie, iż w tym czasie skra­
dziono izotopowy aparat.

Znajdujący się wewnątrz 
aparatu preparat izotopowy 
jest wysoce toksyczny. W przy 
padku wyjęcia go z pudełka 
może być szkodliwy dla zdro­
wia ludzkiego. (PAP)

Amerykańskie przygotowania
do dalszego rozszerzania wojny

Jak informuje amerykańska Agencja UPI, wzdłuż środko­
wej części wybrzeża poludniowo-wietnamskiego, od wielu 
dni saperzy przygotowują teren do spodziewanego jeszcze 
w tyn. miesiącu transportu pierwszej serii wielkiego kon­
tyngentu wojsk ekspedycyjnych USA, które wesprą dotych­
czasowe jednostki amerykańskie w Wietnamie Południo­
wym.
Oblicza się, że ogółem przy­

będzie na ziemię wietnamską 
do końca br. 100 tys. żołnie­
rzy, w tym dwie dywizje pie­
choty. Ich zadaniem będzie „za 
pewnienie bezpieczeństwa dla 
południowo-wietnamskich linii 
komunikacyjnych (przed mno­
żącymi się atakami partyzan­
tów) i wzmożenie działań ofen 
sywnych”. Tym samym, licz­
ba wojsk amerykańskich sta­
cjonujących w Wietnamie Po­
łudniowym osiągnie poziom 
400 tys. żołnierzy.

W skład nowego kontyngen 
tu mdją wejść amerykańscy 
specjaliści wojskowi z Nie­
miec Zachodnich i innych kra

nie, w którym ostro potępił 
kilkakrotne naloty bombow­
ców amerykańskich „B-52” na
strefę 
Tekst

zdemilitaryzowaną.
oświadczenia

Wietnamska Agencja 
cyjna.

W ciągu ostatnich 
głosi oświadczenie —

podała 
Informa

dni — 
agreso-

jów 
Ich 
tys.

zachodnioeuropejskich, 
liczbę szacuje się na 40

Tragiczne wypadki 
na drogach publicznych

W Palenicy pod Warszawą jadący motocyklem marki „Ju 
nak” — Wojciech Rogowski wraz z pasażerem — Jerzym Ża 
kiem (obaj zamieszkali w Międzylesiu) wpadł na przecho­
dzących przez jezdnię: Danutę Miszczuk z Henrykowa i 
Józefa Mirka ze Świdra.
Motocyklista zginął na miej 

scu; trzy pozostałe osoby, któ­
re doznały obrażeń, przewie­
ziono do szpitala w Międzyle­
siu.

Nieszczęśliwy wypadek wy­
darzył się w pociągu osobo­
wym zdążającym ze Szczecina 
do Miastka. Strażnik SOK — 
Zbigniew M. z powodu nieo­
strożnego obchodzenia się z 
bronią spowodował wystrzał. 
Kula ugodziła pasażera Nor­
berta S. z Chojnic. Z ciężkim 
postrzałem klatki piersiowej 
przewieziono go do szpitala.

W ciągu ostatniej doby za­
notowano na terenie kraju 18 
wypadków drogowych, w któ 
rych zginęło 17 osób, a 10 od­
niosło rany.

W pobliżu miejscowości Woj 
tówka (pow. Sochaczew, woj. 
warszawskie) samochód cięża­
rowy PKS z Kamiennej Góry 
w czasie nieprawidłowego mi 
jania stojącej na poboczu szo­
sy furgonetki „Nysa” zderzył 
się z nadjeżdżającym z prze­
ciwnej strony samochodem 
„Warszawa”, należącym do 
wydawnictwa ,-Arkady”. W 
wyniku kraksy zginął na miej 
scu kierowca „Warszawy” Je­
rzy Wietrzyński. Redaktor na­
czelny wydawnictwa „Arka­
dy” Tadeusz Filipczak, odniósł 
w wypadku ciężkie obrażenia 
i zmarł w szpitalu w Sochacze 
wie. Drugi pasażer samocho­
du osobowego, artysta foto­
grafik Krzysztof Jabłoński po 
opatrunku udał się do domu. 
Kierowcę PKS, który ponosi 
winę za wypadek, aresztowa­
no.

Jak się dowiedzieliśmy w 
wydawnictwie „Arkady”, dy­
rektor Filipczak i fotografik 
Jabłoński wracali z podróży 
służbowej, w czasie której u- 
zupełniali zdjęcia do albumu 
fotograficznego „Polska”.

W Tychach na ul. Katowic­
kiej taksówka miejska ..War­
szawa” prowadzona przez Hen 
ryka Piliszczaka zjechała na

Ićwą stronę jezdni i zderzyła 
się z jadącym w przeciwnym 
kierunku „Wartburgiem”. W 
wyniku wypadku kierowca 
„Wartburga” Ryszard Czyże- 
wicz oraz pasażerowie — oby­
watele angielscy — Bronisław 
i Violetta Łozińscy ponieśli 
śmierć na miejscu. Ciężkich, 
obrażeń doznali pozostali pa­
sażerowie >,Wartburga” — Ste 
fania Czyżewicz i Adrian Ko- 
renek oraz kierowca „Warsza­
wy” Henryk Piliszczak. Pasa­
żer taksówki wyszedł cało z 
wypadku. Jak wykazało wstę 
pne dochodzenie kierowca tak 
sówki był nietrzeźwy. (PAP)

Potępienie 
bezzasadnego wyroku
Towarzystwo Przyjaźni Pol 

sko-Afrykańskiej, solidaryzu­
jąc się ze stanowiskiem całego 
społeczeństwa polskiego, dało 
wyraz głębokiego oburzenia z 
powodu zaskakującego orze­
czenia Międzynarodowego Try 
banału Sprawiedliwości w 
sprawie Afryki Południowo 
Zachodniej.

Towarzystwo Przyjaźni Pol-
sko-Afrykapskiej 
w oświadczeniu

— czytamy 
m. in.: —

stwierdza, że odrzucając skar­
gę Etiopii i Liberii, Międzyna­
rodowy Trybunał Sprawiedli­
wości działał w interesie ra- 
siftów południowo-afrykań- 
skich i ich imperialistycznych 
protektorów.

Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Afrykańskiej niezmiennie 
udziela pełnego poparcia na­
rodowi Afryki Południowo- 
zachodniej i z całą stanow­
czością potępia bezzasadny wy 
rok Międzynarodowego Try­
bunału Sprawiedliwości. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
onracował lanusz Marclszewski

Bezdroża
W dniach 22—23 października br. delegaci wy-

brani na odbytych w przeddzień 5 
sklej Partii Socjalistycznej i Wl
Socjaldemokratycznej 
zjazd zjednoczeniowy,

zjazdach Wło- 
rfoskiej Partii 

ukonstytuują się jako

twa. W ten sposób po blisko
nowego stronnic-

dwudziestu latach

Z
* 

południowego Wietnamu
nadeszła wiadomość, źe w jed 
nym z okręgów partyzanckich 
pluton złożony z 5 osób ze­
strzelił w tych dniach w cią­
gu niecałej doby 6 amerykań­
skich śmigłowców zabijajac o- 
koło 60 żołnierzy amerykań­
skich.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych DRW 
złożył we wtorek oświadczę-

rzy amerykańscy kilkakrotnie 
wysyłali samoloty „B-52” z 
bazy na wyspie Guam, w ce­
lu bombardowania licznych od 
cinków strefy zdemilitaryzo- 
wanej, po obu stronach tym­
czasowej wojskowej linii de- 
markacyjnej.

30 lipca rano nalotów doko­
nało pięć grup bombowców 
„B-52” zrzucając bomby w 
południowej części strefy zde- 
militaryzowanej w odległości 
zaledwie 1 km od granicznej 
rzeki Ben Hai.

31 lipca dwie grupy eska­
dry samolotów „B-52” doko­
nały bombardowań licznych 
odcinków północnej części stre 
fy zdemilitaryzowanej. Znisz­
czeniu uległo ponad 40 domów 
należących do mieszkańców 
wsi Sakoi Gia Vong, Khe Thi 
i Ben Tat w okręgu Vinh 
Linh.

Użycie przez USA bombow 
ców „B-52” do nalotów na

Sesja Rady Najwyższej ZSRR
w

Dokończenie ze str. 1 
przemówieniu wygłoszonym

w środę na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, premier Aleksiej Kosygin 
oświadczył, że program pracy rzą­
du radzieckiego wynika z uchwał 
XXIII Zjazdu KPZR.

Będziemy nieugięcie realizowali 
wytyczoną przez partię linię zmie­
rzającą do przyspieszenia tempa 
wzrostu produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych i zbliżenia go do 
tempa wzrostu produkcji środ­
ków produkcji — powiedział Ko­
sygin. Nie oznacza to jednak by­
najmniej, że będzie się poświęcać 
mniej uwagi rozwojowi przemysłu 
ciężkiego.

Premier Kosygin podkreślił, że 
KC KPZR i rząd będą nadal dąży­
ły do zwiększenia roli płacy jako 
bodźca. Zwiększając zainteresowa­
nie materialne robotników trzeba
równocześnie zwiększać 
wiedzialność materialną 
nywaną pracę.

„Najpotężniejszą siłą

ich odpo- 
za wyka-

postępu
społecznego i główną ostoją po­
koju powszechnego jest wspólno­
ta krajów socjalistycznych” — 
stwierdził następnie Kosygin. Pod­
kreślił on rozwój przyjaźni Związ 
ku Radzieckiego i krajów socja­
listycznych. „Nasza bojowa przy­
jaźń z narodem wietnamskim — 
oświadczył Kosygin — ma szcze­
gólne znaczenie dla odparcia im-, 
perialistycznej agresji”. Wyraził 
on również poparcie dla rewolu­
cyjnej Kuby.

KC KPZR i rząd wysoko ocenia­
ją wyniki narady państw — ucze­
stników Układu Warszawskiego i 
spotkania przywódców partii i 
sz fów rządów krajów RWPG,
które odbyły 
kareszcie — 
radziecki.

„Pozycje

się niedawno w Bu- 
powiedział premier

wspólnoty socjali-
stycznej na arenie międzynarodo­
wej stałyby się jeszcze mocniej­
sze, gdyby osiągnięto zespolenie 
i wszechstronną współpracę rów­
nież z Chińską Republiką Ludo­
wą — oświadczył mówca. Nieste-

• Przy ul. Modrej o godz. pierw 
szej w nocy 37-letnia Leokadia P. 
uległa zatruciu gazem świetlnym. 
Przewieziono ją do szpitala dy­
żurnego.

• Przy ul. Wolsztyńskiej 8-letni 
Ryszard D. spadł z drzewa dozna­
jąc rany ciętej długości ok. 20 
cm na zewnętrznej powierzchni 
uda. (ad)

przezwyciężony zostanie rozłam, spowodowany 
wystąpieniem z łona WłPS umiarkowanego skrzy­
dła pod kierownictwem obecnego prezydenta re­
publiki Saragata. na zrtak protestu przeciwko re­
prezentowanej wówczas przez Nenniego polityce 
ścisłej współpracy z komunistami.

Lektura opublikowanej w tych dniach w Rzy­
mie „karty ideologicznej”, opracowanej przez 
mieszaną komisję obu jednoczących się partii, wy( 
kazuje ponad wszelką wątpliwość, że październiko 
wy zjazd nie da się zakwalifikować jako krok na­
przód w rozwoju włoskiego ruchu robotniczego, 
czy nawet jako szczebel wiodący do jego zjedno­
czenia. Jeśli pominąć niewiele mówiącą frazeologię 
socjalistyczną, sedno sprawy polega na potwierdzę 
niu zdyskredytowanej i skompromitowanej formu 
ły dalszej współpracy z chadecją w łonie tzw. cen 
trolewicy i na odrzuceniu a priori możliwości 
współdziałania z Włoską Partią Komunistyczną. 
W obecnych warunkach — czytamy w tym doku­
mencie „nie jest możliwa wspólna walka o władzę z 
komunistami”, centrolewica natomiast przedsta­
wiona jest jak na ironię, jako swoista forma... 
„ostrej walki przeciwko prawicy”. Jeśli dodać do

strefę zdemilitaryzowaną 
podkreśla oświadczenie — sta 
nowi nowy niezwykle poważ­
ny krok w realizacji ich pia. 
nów wzmożenia agresywnej 
wojny w Wietnamie i brutal­
ne pogwałcenie porozumień 
genewskich z 1954 r. w spra­
wie Wietnamu. (PAP)

Śmiercionośne
promieniowanie 

w rejonie Pacyfiku
W stolicy Peru Limie ogło­

szono komunikat w sprawie 
radioaktywności wywołanej 
drugą z kolei eksplozją fran­
cuskiej bomby nuklearnej w 
południowej części Pacyfiku. 
Peruwiańska Komisja Energii 
Atomowej stwierdza, że pro­
mieniotwórczość była niezna­
czna nad terytorium Peru, ale 
w ciągu najbliższych kilku dni 
można się spodziewać jej wzro
stu. (PAP)

Surowe kary

ty, wszystkie nasze próby ułoże­
nia stosunków z ChRL pozostają 
bezskuteczne.

KC KPZR i rząd radziecki u- 
ważają, żó napięcie, jakie powsta­
ło w stosunkach radziecko-chiń- 
skich jest sprzeczne z istotą sto­
sunków socjalistycznych wewnątrz 
światowego systemu socjalizmu. 
W swojej polityce wobec ChRL 
— powiedział mówca — rząd ra­
dziecki również nadal będzie brać 
za punkt wyjścia szczere dążenie 
naszej partii i narodu do przywró­
cenia przyjaznych stosunków i 
jedności z Chinami Ludowymi na 
podstawie zasad marksizmu-lehi- 
nizmu i internacjonalizmu prole­
tariackiego.

Jako ważny kierunek w działał 
ności ZSRR w dziedzinie polityki 
zagranicznej wymienił Kosygin 
popieranie ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego w krajach Azji,

dla sprawców napadu
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się proces 
prowadzony w trybie doraźnym 
przeciwko Zdzisławowi Damry- 
chowi lat 28, zamieszkałemu w 
Osiecznej (powiat Leszno), ul. 
Łącka 10 oraz Ignacemu Mrozko­
wi lat 31 zamieszkałemu w Lesz­
nie przy ul. Wojska Polskiego 10. 
Byb oni oskarżeni o dokonanie 15 
lutego br. napadu na Edmunda 
Janickiego, w trakcie którego po­
bili i skopali poszkodowanego O’ 
raz skradli mu 1600 zł.

Sąd wymierzył obu oskarżonym
surowe kary 
cha na karę 
grzywnę 1000 
honorowych,

skazując Z. Damry- 
3,5 roku więzienia, 

zł oraz utratę praw 
publicznych i oby-

watelskich na przeciąg 2 lat. Ta­
ką samą karę otrzymał I. Mro­
zek. W uzasadnieniu Sąd stwier­
dził, że na podstawie zeznań o- 
skarżonego Z. Damrycha oraz 
świadków, nie dał wiary twier­
dzeniom I. Mrożka jakoby nie brał 
on udziału w napadzie. Poza tym
Sąd 
obu 
szą 
nie 
niu

scharakteryzował sylwetki 
oskarżonych, którzy nie cie- 
się najlepszą opinią w Lesz- 
i mimo że mają na utrzyma- 
rodziny nigdzie ostatnio nie

Afryki i Ameryki Łacińskiej.
Kosygin powiedział dalej, że 

lityka USA doprowadziła do 
go, źe w kołach odwetowców 
chód ni on i endeckich zrodziły

po- 
te- 
za- 
się

tego nie kwestionowanie dalszej przynależności 
Włoch do sojuszu atlantyckiego, nic dziwnego, że 
skrajnie prawicowy dziennik paryski „Aurorę” z 
satysfakcją pisze, że linia polityczna nowej partii 
socjalistycznej ,,odpowiada programowi pierwszej 
lepszej partii labourzystowskiej”, choć zawiera kil 
ka „czysto platonicznych” założeń, jak postulat 
rozbrojenia czy zakazu broni nuklearnej.

Siła włoskiego ruchu robotniczego w pierwszej 
powojennej dekadzie wynikała przede wszystkim 
z współpracy między komunistami a socjalistami. 
Poczynając od 195#, r. Piętro Nenni stopniowo 
współpracę tę likwidował, orientując się na udział 
w rządach chadecji ignorując protesty lewicy, 
która dokonała wreszcie rozłamu i stworzyła 
własną partię „jedności proletariackiej”. Połącze­
nie z socjaldemokratami jest logicznym ogniwem 
w tym procesie, sprzecznym z interesami mas pra­
cujących Italii.

Nowa zjednoczona partia socjalistyczna stano­
wić będzie na włoskiej arenie parlamentarnej si­
łę nie byle jaką, dysponując 101 posłami i 46 se­
natorami. Gdyby efektywy te pomnożyły obóz le­
wicy, z Włoską Partią Komunistyczną na czele, 
powstałaby możliwość skierowania nawy państwo­
wej na nowe tory, odpowiadające zarówno nowej 
sytuacji międzynarodowej w Europie jak i intere­
som narodu włoskiego. Niestety, na to się nie za­
nosi. Skazana na wegetację w cieniu wszechpotęż 
nej chadecji — jako jej „skrzydło laickie” — nowa 
zjednoczona partia socjalistyczna z konieczności 
dreptać będzie po bezdrożach jałowego polity- 
kierstwa. (API)

niebezpieczne złudzenia, iż zagad­
nienie niemieckie może być rze­
komo rozwiązane na ich warun­
kach. Jednakże nie uda je im się 
zrewidować wyników drugiej woj 
ny światowej — zaznaczył mówca. 
Niewzruszony sojusz państw so­
cjalistycznych w Europie rozpo­
rządza potężnymi siłami, na zaw­
sze zagradzającymi niemieckiemu 
militaryzmowi drogę na wschód.

Kosygin potwierdził, źe Zwią­
zek Radziecki pragnie nadal szu­
kać dróg prowadzących do zawar­
cia traktatu pokojowego z Niem­
cami na podstawie uznania istnie­
nia dwóch państw niemieckich.

Szef delegacji Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Turcji, Ferruch Bozbeili, za­
brał w środę głos na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

Jesteśmy zadowoleni, że może­
my stwierdzić, iż po pewnym o- 
kresie — godnym ubolewania o- 
kresie braku zaufania — nasze 
wzajemne stosunki weszły obec­
nie w pomyślną fazę. Nasze za­
danie polega na tym /— oświad­
czył Bozbeili — aby doprowadzić 
do wzajemnego zaufania i zrozu­
mienia między obu krajami. Cie­
szymy się, że jesteśmy świadkami 
tego, jak stopniowo, ale na sku­
tecznej i trwałeji podstawie, zmie­
rzamy do tego celu. I

Mówca przypomniał, źe Ataturk 
i Lenin przed 46 laty budowali 
stosunki wzajemne ^między Turcją 
i ZSRR na zdrowych podstawach. 
Podkreślił on, że nieustanny roz­
wój stosunków między Turcją i 
7.SRR w duchu dobrego sąsiedz­
twa odpowiada interesom obu 
krajów i przyczynia się do umoc­
nienia pokoju w tym rejonie i na 
całym świecie.

Nowo wybrana Rada Naj­
wyższa ZSRR w imieniu 233 
min. ludzi radzieckich po­
twierdziła gotowość Związku 
Radzieckiego do okazywania 
bratniemu narodowi wietnam­
skiemu wszechstronnej pomo­
cy w walce przeciwko agresji 
imperializmu amerykańskiego.

W środę pierwsza sesja Ra­
dy Najwyższej ZSRR nowej 
kadencji zakończyła obrady.

PAP

pracowali, a przedtem często zmie 
niali miejsce pracy.

Surowe kary dla obu oskarżo­
nych powinny być ostrzeżeniem 
dla wszystkich usiłujących Zakłó­
cić spokój, którym wyda je się, że 
można bezkarnie pobić i obrabo­
wać człowieka. Ponieważ zakoń­
czony wczoraj proces prowadzony 
był w trybie doraźnym, wyrok 
jest prawomocnym i nie podlega 
zaskarżeniu, (st)

Demaskujący raport
Wyżsi urzędnicy algierscy 

rozesłali korespondentom za­
granicznym w Algierze raport 
demaskujący tajne porozumie 
nie wojskowe między Maro­
kiem a Stanami Zjednoczony­
mi. Jak stwierdza raport, Sta­
ny Zjednoczone dostarczyły 
Maroku około 40 myśliwców 
odrzutowych, blisko 50 czoł­
gów i innego sprzętu wojenne 
go, o łącznej wartości 30 milio 
nów dolarów. (PAP)

Poszukiwania
zaginionej

Komenda Miejska Milicji Oby 
watelskiej w Poznaniu poszukuje 
IRENĘ-BARBARĘ KACZMAREK 
córkę Nikodema i Marii z d. Sta­
chowiak, ur. 27. X. 1927 r. w,p°' 
znaniu, zam. Poznań ul. Iłżańska
34'1.

11 listopada 1965 r. w godzinach 
wieczornych zaginęła ona i 
tychczas brak o niej jakichko - 
wiek wiadomości.

Rysopis zaginionej: lat 39, wzro­
stu około 160 cm, włosy blond, P°' 
stac wysmukła, twarz pociąg a> 
cera blada, czoło wysokie, 
szare, nos średni prosty, uszy du' 
że odstające, braki w uzębień 
szczęki górnej 3—4 zęby olcaP° 
wane żółtym metalem, kciuk Pr 
wej ręki ucięty, ubrana w PiasZ 
popielaty, suknia jasno zi elo • 
buty na niskim obcasie bezo 
na głowie chustka w kwiaty.

Osoby, które cokolwiek 
o Irenie Kaczmarek lub widzl , 
ją po dniu 11 listopada 19$ '
względnie znane im jest nu j g 
pobytu zaginionej proszone s 
zgłoszenie się w Komendzie 
skiej Milicji Obywatelskiej 
znań, plac Wolności 16.
41 telefon 41—473, 41 215, ~ .
lub zawiadomienie najbliższej 
r.ostki MO.

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
4. VIII. 1968 r. Nr 183 (6990)



Zostaje Florek w tej zakichanej Łebie. A gdyby tak 
depeszę, ściągnąć go jak najszybciej?

Z zachwytu nad swym pomysłem łyknęła tak solidny 
haust mleka, aż sobie sparzyła wargi... Nic, grunt, że coś 
można już działać. Prosto stąd do domu, przebrać się, za­
brać płaszcz przeciwdeszczowy. Potem na pocztę, nadać 
depeszę. Zaraz, ale ten adres? Florek powtarzał go kilka 
razy, zdaje się, Lutek nawet zapisał: Łeba, Florian Stań- 
ski, ulica Rybacka. To pamięta. Ale teraz musi być ja­
kieś nazwisko, tych państwa, u których rodzice Florka 
odnajmowali pokój. O Boże, jakże oni się nazywali, tak 
jakoś śmiesznawo, coś jakby króliki, jakby zajączki... 
zaraz, zaraz, Kicaj. Tak, państwo Kicaj. Uff, i ta prze­
szkoda poza nią.

— Przepraszam, czy można?
Spojrzała ku mówiącemu. I on teraz ją poznał. Kustosz 

miejscowego muzeum, dobry znajomy Szymona.
Dzień dobry. Dzień dobry. Boże, ależ pani straszliwie 

zmokła. Tu łatwo o przeziębienie... Dawno nie widziałem 
pani ani Szymona u siebie. Praktyka, galop na budowie, 
nieprawdaż? Co u Szymona się dzieje?

— U Szymona? To pan nic nie wie? Nic pan nie 
słyszał?

— Co miałem słyszeć? — zdziwił się. — Wyjechał?
— Gorzej — przysunęła twarz bliżej życzliwej, suchej 

twarzy mężczyzny. — W poniedziałek w nocy został are­
sztowany. Zarzucają mu idiotyczne sprawy, z którymi nic 
ale to nic nie miał wspólnego. Wiem o tym najlepiej. 
Sama zresztą interweniując w milicji przyczyniłam się do 
powstania nowego zarzutu...

— Szymon aresztowany? Krajecki?
Kustosz był zaskoczony i najzupełniej zdezorientowany. 

Lubił bardzo Szymona, który często odwiedzał dopiero 
przed paru laty założone tu muzeum i prowadził z kusto­
szem długie rozmowy. Dwa razy towarzyszyła mu Danka, 
stąd i jej znajomość z panem Pajączkiem. Mrugał teraz 
rzadkimi rzęsami, oczyma krótkowidza wpatrywał się 
w Dankę jakby w jakąś zjawę nie z tego świata. Całe 
jego oblicze tchnęło przy tym tak wielką życzliwością, że 
dziewczyna uczuła nagłą ochotę zwierzenia się. Zbyt długo 
musiała już tłamsić w sobie to wszystko.

— Widzi pan, ja go wplątałam w tę historię napadu 
na „Baltonę”.

— Zaraz, co proszę? Napadu? Na „Baltonę”? A co wy 
z tym...

— Nic. Byliśmy wieczorem na plaży. Kąpaliśmy się, 
potem długo gadaliśmy na różne tematy. Gdy wracaliśmy, 
widząc w tej „Baltonie” światło, Szymon z głupiej cieka­
wości podsunął się pod okno, by zajrzeć do środka. Wtedy 
go zobaczył wychodzący właśnie pracownik... I tyle. By­
liśmy jeszcze tej nocy na dworcu kolejowym, rozmawia­
liśmy z zawiadowcą, gdy doszły nas z portu hałasy, sy­
gnały milicyjnych wozów...

— No dobrze, ale co to ma wspólnego z napadem?
— To, iż ja, sądząc, że o to właśnie podejrzewają Szy­

mona, wypaplałam milicji to, co dopiero opowiedziałam 
panu. Strasznie się uradowali.

Odetchnął.
— Głupstwo. Wyjaśni się... A o co chodziło naprawdę?
— Właśnie że nie wiem. Podpytywano mnie, czy Szy­

mon ma coś wspólnego z historią sztuki. Z malarstwem. 
Z ikonami jakimiś...

— Z ikonami? — oczy kustosza zogromniały tak, że 
zdawały się przesłaniać sobą całe jego oblicze. — Bo 
właśnie...

— Widzi pan, była u Szymona rewizja. I pod łćżk;em 
znaleziono jakieś obrazy, tak przynajmniej wywniosko­
wałam...

Położył swą rękę na jej dłoni, 
cdn 39

Miasto, które tworzyło historię
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P
rzyznam się, że ilek­
roć odwiedzam To­
ruń — zawsze mnie 
zaskakuje nie tknię 
te zębem czasu pięk 

. r no jego budowli. Ich 
dość i stan zadziwia najwy­

trawniejszych badaczy śred­
niowiecznej architektury. Ze 
ścian gotyckiego ratusza (jak­
że słusznie urządzono w nim 
muzeum) z wnętrza zabytko­
wych świątyń czy starych ka­
mieniczek ze słynną Krzywą 
Wieżą na czele, przemawia 
Przeszłość.

W historii naszego kraju, na 
Przestrzeni wieków, miasto bra 
10 udział niepośledni. Ratuszo 
We sale już od połowy XV 
wieku gościły królów i nieje­
dno z historycznych wydarzeń 
zapoczątkowano właśnie tu­taj.

Oto po klęsce grunwaldzkiej 
osłabła władza zakonna. W ro- 

U 1440 rycerstwo i miasta u- 
Worzyły Związek Pruski i — 

obrony interesów własnych 
"-przeszły do współdziałania 

Koroną. Istniała przecież 
spolnota interesów gospodar 

Pomimo utrzymywania 
uęzt}ej granicy polsko-krzy 

r,cklęj- Strona polska była 
zainteresowana roz- 

Jem tych kontaktów...
Krzyżaków dopro- 

dvkt y’ wiadomo, do e- 
r,a « wydanego przez cesa- 
Zwia£lyderyka ni: Pot^ił 

ązek Pruski i skazał na 

śmierć 300 jego członków. Wy 
buchło powstanie. Poselstwo 
Związku Pruskiego prosiło kró 
la polskiego, by objął cały ten 
kraj we władanie. Wówczas 
to Kazimierz Jagiellończyk, 
wypowiedziawszy wojnę Żako 
nowi, udał się do Torunia i 
Elbląga dla przyjęcia hołdu.

Walnie dopomogły królowi 
polskiemu Toruń i Gdańsk kie 
dy po niepowodzeniu w bit- 
wie pod Chojnicami i kolej­
nych sukcesach krzyżackich 
stawał do rozstrzygającej wal 

REFLEKSJE TORUŃSKIE
ki. Po kolei padały miasta, 
zamki, twierdze — upadek 
Chojnic sprawę przesądził: Za 
kon poprosił o pokój.

Na ścianie jednej z kom­
nat na Ratuszu można obej­
rzeć, uwiecznioną na ogrom­
nym płótnie, scenę podpisania 
traktatu toruńskiego. Warun­
ki były dla Krzyżaków twar­
de: oddawali przecież Polsce 
Pomorze Gdańskie, Malborg, 
Elbląg, Ziemię Chełmińską, bi 
skupstwo warmińskie i in. Do 
niosły ten akt przekreślał po­
lityczne znaczenie Prus krzy­
żackich. I chociaż wiemy z hi-

Tom „Świat i Polska" 
już w sprzedaży

„Książka i Wiedza” konty­
nuuje wydawanie niezmiernie 
pożytecznej biblioteki pod na- 
iwą „Rozmowy o gospodarce”. 
W tych dniach ukazuje się na 
półkach tom dziesiąty pt. 
„Świat i Polska”. Na publikację 
te składają się cztery rozdziały, 
kiórych autorami są wybitni 
ekonomiści i publicyści gospo 
darczy. Artur Bodnar pisze o 
działalności Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, Stani­
sław Albinowski zajmuje się 
przedstawieniem nowych mo­
mentów w Europejskiej Współ 
nocie Gospodarczej, Jerzy 
Kleer omawia stosunki między 
krajami t. zw. trzeciego świa­
ta a kapitalizmem i socjali­
zmem zaś Daniel Passent za­
pozna je czytelnika z najnow­
szymi elementami współzawod 
nictwa między Wschodem i Za 
chodem.

O wartości i zaletach wyda­
nego w 30-tysięcznym nakła­
dzie tomu „Świat i Polska” 
świadczy nie tylko sam mate­
riał. — wszechstronnie i źró­
dłowo zebrany. Wydaje się bo 
wiem, że autorzy i redaktorzy 
„Rozmów o gospodarce” utra- 
fili we właściwy ton, sposób 
podania trudnej przecież te­
matyki ekonomicznej. Oto dla 
przykładu kilka spośród pod­
tytułów rozdziału o RWPG, na 
pisanego przez Artura Bod- 
nara: Co nam daje przynależ­
ność do RWPG? Nieco z hi­
storii współpracy. Czym wy­
różniamy się w RWPG? Czy 
nasza integracja rozwija się po 
woli? O RWPG — krytycznie? 
Czy wszyscy są zainteresowa­
ni? Różne poglądy. Ceny w 
RWPG. Itcj. Rozdział o EWG 
(autor: Stanisław Albinow­
ski) zawiera m. in. omówienie 
źródeł procesów integracyj­
nych w tej organizacji, specjali 
zacji i rynków zbytu, zazębia­
nia się działalności monopoli 
i państw, a następnie trud­
ności EWG i jej polityki wo­
bec krajów trzecich, m.i n. so­
cjalistycznych, a wśród nich 
Polski.

Przy okazji chciałoby się po­
wiedzieć, że publikacje biblio­
teki „Rozmowy o gospodarce” 
to wielkie osiągnięcie. Wypeł­
nia ono bowiem lukę, jaką sta 
nowił przedtem brak odpo­
wiednich materiałów popula­
ryzatorskich, przeznaczonych 
dla czytelnika nie legitymu­
jącego się wysokim przygoto­
waniem ekonomicznym, lecz 
interesującego się tą proble­
matyką. A już wręcz niezastą 
pione są te książki jako po­
moc dla uczestników wyższych 
kursów szkolenia społecznego, 
partyjnego i związkowego, dla 
działaczy samorządu robotni­
czego, dla uczniów klas liceal­
nych oraz osób przygotowu­
jących się do egzaminów na 
wyższe uczelnie. (API) 

storii, że Polska w pełni tego 
sukcesu nie wykorzystała — 
dziś, w blisko 500 lat od tego 
doniosłego wydarzenia, wśród 
murów, które były świadkami 
upokorzenia wielkiego mistrza 
krzyżackiego, scena sprzed po 
łowy milenium przypomina 
się dziwnie realnie...

Zresztą w Toruniu na każ­
dym kroku zacierają się róż­
nice między dawnymi a nowy 
mi czasy. Jeśli po przydługiej 
wędrówce uliczkami starego 
miasta zajrzymy do dawnej 

gospody „Pod modrym fartu­
szkiem” zobaczymy, że dzisiej 
sza kawiarnia nosi tę samą 
nazwę, a obsługa ubrana jest 
w podobny strój, jaki kilka 
setek lat temu nosiła niezna­
na posiadaczka „modrego far­
tuszka”. Gospoda powstała w 
roku 1489 i ściąga gości do 
dnia dzisiejszego, czemu w To 
runiu nikt się nie dziwi: po­
dobnymi zabytkami mogą słu 
żyć w wielkiej ilości.

To miasto już wówczas, kie 
dy podpisywano w nim pokój 
z Krzyżakami, było miastem z 
prawdziwego zdarzenia. Pow-

Odkrywcy polskiej miedzi
W

 dniu Święta Odrodzenia 
Polski Komitet Nagród 
Państwowych przyznał 
wśród wielu innych na 
grodę I stopnia za od­
krycie złoża miedzi w 

rejonie Lubin — Sieroszewice 
i opracowanie pierwszej do­
kumentacji geologicznej. Otrzy 
mał ją zespół naukowców i 
inżynierów w składzie: dr inż. 
Jan Wyżykowski, mgr inż. 
Władysław Adamski, mgr inż. 
Franciszek Ekiert- mgr inż. 
Antoni Graniczny (pośmiert­
nie) doc. mgr inż. Roman Osi­
ka- dr Andrzej Rydzewski, 
prof. dr Adam Tokarski, dr 
Jan Tomaszewski, doc. mgr 
inż. Eugeniusz Wutcen i prof. 
dr Józef Zwierzycki (pośmiert 
nie).

Przedstawiamy dwóch z lau 
reatów. Doc. mgr. inż. Roma­
na Osikę — dyrektora Insty­
tutu Geologicznego, mającego 
w swoim dorobku zawodo­
wym nie tylko wieloletnie po- 
szukowania rud metali na te­
renie całej Polski, lecz także 
uwieńczone sukcesem poszu­
kiwania rud metali żelaza w 
Wietnamie, gdzie pod jego kie 
rownictwem pracowała polska 
ekspedycja geologiczna. Za od 
krycia w Wietnamie doc. Osi­
ka został odznaczony orderem 
Sztandaru Pracy przez prezy­
denta Ho-Chi-Minha. I drugi 
nasz rozmówca — laureat dr 
inż. Jan Wyżykowski — twór 
ca koncepcji ' poszukiwawczej 
polskiej miedzi, odznaczony w 
1959 r. Oficerskim Krzyżem 
Odrodzenia Polski, a ostatnio 
medalem Tysiąclecia Gór­
nictwa Polskiego.

Odkryte w 1957 r. złoże mie 
dzi należy do największych w 
Europie oraz zaliczane jest do 
rzędu największych w świę­
cie. W najbliższej przyszłości 
pozwoli ono nie tylko zaspo­
koić całkowicie potrzeby kra­
jowe, lecz również eksporto­
wać znaczne ilości tego cen­
nego surowca. O historii od­
krycia polskiej miedzi, jed­
nym z największych sukcesów 
polskiej geologii i myśli nau­
kowej, mówią doc. mgr inż. 
Roman Osika i dr inż. Jan 
Wyżykowski.

Tradycje polskich badań ge 
clogicznych nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem sięgają początków 
ubiegłego stulecia, kiedy to 
Stanisław Staszic opracował 
pierwszą mapę geologiczną 
Polski. W okresie wielowieko­
wego zaboru niemieckiego ba­
dania geologiczne na tych zie­
miach rozwijały się słabo.

W 1945 r. po powrocie tych 
ziem do Polski- geolodzy pol­
scy otrzymali w spuściźnie 
szczątkowe materiały o różnej 
wartości naukowej. Problem 
występowania miedzi na tych 
terenach był w nich rozstrzy­
gnięty całkowicie negatywnie 
przez największe ówczesne 
niemieckie autorytety nauko­
we z dziedziny geologii, cho­
ciaż fakt występowania mie­

stało prawnie w 1233 r., ale 
akt prawny potwierdził tylko 
istnienie miasta. Właśnie ten 
moment i datę uwiecznioną w 
dokumencie (opartym na pra­
wie chełmińskim) starali się 
wykorzystać najpierw rzeczni 
cy pruskiego absolutyzmu, a 
później hitlerowcy — dowo­
dząc, że to Krzyżacy założyli 
miasto. Niemieccy historycy 
skrzętnie omijali dowody nie- 
przezorności Konrada Mazo­
wieckiego, który na polską 
ziemię sam Krzyżaków dla 
duszpasterskiej misji sprowa­
dził... A i zamek krzyżacki w

Toruniu, zburzony przez miesz 
czan, stał na pozostałościach 
słowiańskiej osady. To zaś, że 
mieszczanie zburzyli zamek, 
nigdy nie dopuścili do odbu­
dowy, świadczy o ich pocho­
dzeniu i stanowisku.

Potężne ruiny krzyżackiego 
gniazda można więc trakto­
wać jako ostrzeżenie dla na­
pastników i wyraz woli mia­
sta. Archeolodzy wykorzystu­
ją w pełni rzadką okazję i 
prowadzą tu bez przeszkód ba 
dania. Zburzony zamek, po ża 
gospodarowaniu, odda miasto 

dzi w Niecce Płn. - Sudeckiej 
był znany od dawna. Pod 
Wrocławiem w Krajkowie 
istnieje stary otwór wiertni­
czy pochodzący z połowy XIX 
w. Niemcy budowali tu także 
kapalnie Lena i Konrad. W 
okresie 1934 — 1938 w zwią­
zku z przygotowaniami Nie­
miec do wojny nastąpiła inten 
syfikacja poszukiwań geolo­
gicznych. Ich wyniki przed­
stawił wybitny geolog nie­
miecki Otto Eisentraut w pra­
cy zawierającej analizę cało­
kształtu badań na temat wy­
stępowania miedzi w tym te­
renie. Stwierdził on mianowi­
cie- że jest to strefa uboga, 
płoną, nieinteresująca dla prze 
mysłu.

Ludzie, którzy wbrew po­
wyższym, negującym stwier­
dzeniom niemieckich fachow­
ców rozpoczęli w 1951 r. poszu 
kiwania miedzi na obszarze 
przedsudeckim musieli zaczy­
nać od początku.

Pierwszą czynnością stało 
się opracowanie profilu sejs­
micznego. Następnie w latach 
1951 — 1954 przeprowadzono 
analizę wszystkich dostęp­
nych materiałów pod kątem 
możliwości występowania złóż 
rud miedzi na terenie Dolne­
go Śląska, a w szczególności 
strefy przedsudeckiej. W wy­
niku tej analizy powstała kon 
cepcja poszukiwawcza zakła­
dająca zbadanie pełnego pro­
filu geologicznego bloku przed 
sudeckiego i monoklinu przed 
sudeckiego.

W roku 1954 — 1955 rozpo­
częto realizację. Ekipy wiert­
nicze udały się na miejsce 
trzech zaprojektowanych ot­
worów podstawowych. Przewi 
dywania stały się rzeczywi­
stością. Drugi i trzeci otwór w 
Ruszowicach pod Głogowem i 
Gaikach potwierdził występo­
wanie na tym terenie utwo­
rów cechsztyńskich — jedynej 
strefy miedzionośnej. Tymi 
otworami można było osią­
gnąć miedź już w 1955 r. Nie­
stety nie istniały wówczas 
odpowiednie urządzenia wiert­
nicze, a złoże znajdowało się 
na głębokości kilkuset me­
trów. W tym czasie odżyły 
także stare zastrzeżenia na te­
mat słuszności koncepcji dr 
inż. J. Wyżykowskiego. Grupa 
*geologów, w oparciu o auto­
rytety niemieckie, negowała 
mimo dokonanych prac, słusz­
ność jego koncepcji poszuki­
wawczej.

W wyniku szerokiej dysku­
sji w Centralnym Urzędzie 
Geologii pod przewodnictwem 
prof. dr Andrzeja Bolewskie- 
go i ówczesnego wiceprezesa 
Urzędu mgr inż. Mieczysława 
Mrozowskiego — podjęto de­
cyzję kontynuowania prac.

23. III. 1957 r. zgodnie z 
pierwotnym planem wykona­
no otwór w Sieroszewicach. 
Stwierdził on występowanie 
jednolitego złoża miedzi. Rze­
czywistość przeszła oczekiwa­

ha użytek turystów w 500-let- 
nią rocznicę podpisania poko­
ju toruńskiego. W odsłonię­
tych piwnicach zamkowych po 
mieści się muzeum z ekspo­
zycjami ilustrującymi dzieje 
wojny trzynastoletniej i udział 
w niej mieszczan toruńskich. 
Po tamtej wojnie Polska od­
zyskała ujście Wisły, Pomo­
rze, Warmię z Olsztynem, 
Fromborkiem, Toruń, Ziemię 
Chełmińską — znaczną część 
tych ziem i miast odebraliśmy 
w 1945 r.

Nowe przyszło do Torunia, 
po II wojnie światowej, w po 
staci pierwszego w dziejach 
uniwersytetu. Patronem mias­
ta jest Mikołaj Kopernik, uro­
dzony na jednej ze starych 
uliczek toruńskich; o dokład­
ne miejsce urodzenia spiera­
ją się obecnie dwie kamienicz­
ki. Stąd wyruszył w świat po 
wiedzę... Czy zaglądał tu w 
czasie pobytu we frombors- 
kiej pracowni? Kroniki pomi­
jają wiele szczegółów z co­
dziennego życia wielkiego u- 
czonego, dobrego administra­
tora, lekarza-społecznika...

Trudno o lepszą oprawę dla 
myśli naukowej. Toteż Uni­
wersytet toruński promieniuje 
na kilka województw, kształ­
cąc młodzież, która jest przy­
szłością starego miasta i ca­
łego kraju.

WALERIA KORYCKA 

nia. Następny otwór w Lubi­
nie w sierpniu 1957 — zakoń­
czył etap poszukiwań. Przy­
stąpiono do rozpoznania zło­
ża, opracowania projektu 
szczegółowej dokumentacji. 
Od tego momentu zespół po­
większą się. W jego skład 
wchodzą ludzie o różnych 
kwalifikacjach. Zadanie było 
trudne, Polska nie miała żad­
nych doświadczeń w zakresie 
kopalnictwa rud miedzi. Oprą 
cowana dokumentacja była 
pierwszą tego typu w kraju. 
Trudności potęgowało wystę­
powanie złoża na głębokości 
kilkuset metrów i skompliko­
wane warunki hydro - geolo­
giczne i inżynieryjno - tech­
niczne. Brakowało sprzętu, 
aparatury, wykwalifikowa­
nych kadr. Ludzi szkolono bez 
pośrednio w terenie- często w 
bardzo trudnych warunkach. 
Należy podkreślić, że osiągnię 
cia w Lubinie - Sieroszewi­
cach stały się możliwe dzięki 
pełnej poświęcenia i oddania 
pracy całego zespołu, który 
realizował koncepcje poszuki­
wawcze i założenia projekto­
we. Ludzi takich jak technik 
Edmund Gospodarczyk- geolog 
terenowy Eugeniusz Metlerski 
kierowca Jan Krueger, mgr 
inż. Włodzimierz Jórczak- aby 
przypomnieć kilka tylko na­
zwisk tych, którzy kładli pod 
waliny pod nasze kopalnictwo 
rud miedzi.

Taka była historia. Dzień 
dzisiejszy to nie tylko jedno z 
pierwszych miejsc Polski w 
świecie pod względem zaso­
bów rud miedzi, ale także kon 
tynuacja poszukiwań. Odkry­
cie złoża Lubin — Sieroszowi 
ce poza wartością gospodarczą 
spowodowało całkowity prze­
wrót w dotychczasowych kon 
cepcjach występowania rud 
miedzi w utworach cechsztyń 
skich na terenie Polski i stało 
się pierwszym etapem poszu­
kiwań w innych rejonach kra 
ju. Co one przyniosą pokaże 
przyszłość.

TERESA KARDACZ

MW
LITERATURA PIĘKNA

Józef Ignacy Kraszewski — „Mę­
czennicy” (cz. I „Na wysokoś­
ciach”, cz. II „Marynka”, Wydaw 
nictwo Literackie t. I 425 str., t. 
II 391 str., cena obu tomów zł 60.

Alfred Doeblin — „Hamlet, czy­
li kres długiej nocy”, Państw. In­
stytut Wydawniczy, str. 535, cena 
35 zł.

Józef Prutkowski — „Kult jede­
nastki”, Wydawn. MON str. 111, 
8 zł.

Mieczysława Buczkówna — „Ta­
jemnica białego kamienia”, po­
wieść dla młodzieży, Czytelnik 
str. 281, 28 zł.

Cuillaume Apollinaire — „Poe­
ta zamordowany”, Wyd. Literac­
kie, str. 223, 14 zł.

Jan Kochanowski — „Szachy**, 
Czytelnik, str. 65, 15 zł.

Wiesław Sadurski — „Pod okiem 
zegara”, poezje, Iskry, str. 68 
zł 10.

Salomon Strauss — Marko — 
„Czysta krew”, Wyd. Łódzkie, 
str. 399, zł 25.

Joanna Chmielewska — „Wszy­
scy jesteśmy podejrzani”, seria z 
jamnikiem, Czytelnik, str. 294, 
zł 20.

„Kryształowy sześcian Wenus** 
— Fantastyka — przygoda, Wyd. 
Iskry. Opowiadania amerykań­
skie w wyborze Juliana Stawiń­
skiego.

Giovanni Arpino „Cień wzgórz”, 
Czytelnik, seria jednorożca, str. 
336, zł. 20.

naukowe — 
POPULARNO-NAUKOWE

„Informator Nauki Polskiej 1966** 
— PWN, str. 540, zł 80.

Martin Gardner — „Pseudonau­
ka i Pseudouczeni” (Biblioteka 
Problemów!, PWN, str. 340, zł 32.

Henryk Bereza — „Sztuka czy­
tania”, Czytelnik, str. 331, zł 25.

Janusz Beksiak — „Matematy- 
ka w radzieckiej ekonomii”, 
Książką i Wiedza^, str. 164, zł 16.

Ludwik Fryde *— Wybór pism 
krytycznych” (Biblioteka Studiów 
Literackich). PTW, str. 515, zł 60.

„Młodzi po ślubie”, — ankiety 
czytelników „Życia Warszawy” w 
wyborze i opracowaniu Mirosła­
wy Pa rzymskiej i Joanny Horo- 
deckiej, Iskry, str. 302, zł 16.

TECHNIKA
Witold Leśniak — „Wysokopręż 

ne silniki samochodowe”, Wyd. 
Komunikacji i Łączności, str. 475. 
zł 70.

7. Hołubowicz, w. Lorene, T. 
Żuk — „Naprawa maszyn rolni­
czych”, (podręcznik dla Tech­
ników Rolniczych) Państw. Wyd. 
Rolnicze i Leśne, str. 323, zł 30.

3 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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KŁASYFIKACJA DROBIU
Gospodyni wiejska. — Chciała- 

bym się dowiedzieć, w jaki spo­
sób klasyfikuje się drób w punk 
Uch skupu?

RED. — Do klasy I zaliczane są 
kury i koguty o wadze nie mniej­
szej niż 1,8 kg i nie starsze niż 
2,5 lat; do ki. II kury i koguty 
o wadze nie mniejszej niż 1,6 — 
1,8 kg. (wiek nie odgrywa tu roli). 
K urczęta I klasy od 1 — 1,8 kg ma 
jące 6 miesięcy, zaś II ki. o 
wadze 0,70 do 1 kg.

Indyki I kl. o wadze nie mniej­
szej niż 4 kg, a indyczki 3,5 kg do 
1 roku; do ki. n o wadze nie 
mniejszej niż indyki — 3,5 kg, in­
dyczki — 2,7 kg. (1121)

NAPRAWY W MIESZKANIU
T. St., Poznań. — Do kogo na­

leży obecnie przestawienie pieca 
w pokoju?

RED. — Drobną naprawą obcią­
gającą najemcę-lokatora jest ni. 
i. remont pieców węglowych, po­
legający na usuwaniu uszkodzeń, 
bądź wymianie części zużytych. 
Koszt przebudowy pieca "obciąża 
właściciela budynku. O ile zatem 
zachodzi konieczność przestawie­
nia pieca, może domagać sią Pani 
wykonania pracy tej na koszt wy­
najmującego. (Dł U. Nr 35 poz. 
227) (1486)

badaniach nie wiem ezy mam 
dosyć czerwonych ciałek, i He 
należy mieć białych, i co to jest 
osocze?

RED. — Zasadniczo po każdym 
badaniu lekarz powinien wytłu­
maczyć pacjentowi, jaki jest stan 
jego zdrowia. Krew, której po­
siadamy około 5 litrów w naszym 
organizmie, składa się z części 
płynnej tzw. osocza (55 proó.) oraz 
krwinek czerwonych —• erytrocy­
tów, białych — leukocytów, krwi­
nek płytkowych — trombocytów 
oraz płytek krwi. W* każdym mm 
sześciennym znajduje się 4,5 do* 5 
milionów krwinek czerwonych 
5—8 tysięcy krwinek białych. Trom 
bocyty (150—250 tys.) odgrywają 
dużą rolę w procesie krzepnięcia 
krwi. (1265)

Człowiek wciąż rośnie

DODATEK DO RENTY
Anna Ł — Czy dla wdów po 

powstańcach wielkopolskich na­
leży się jakiś dodatek do renty 
■wdowiej?

RED. — Zarząd Okręgu ZBoWiD 
w Poznaniu wyjaśnił nam, że 
dodatek do renty dla wdów po 
powstańcach wielkopolskich nale­
ży się w sumie 140,— z* miesięcz­
nie, z tym jednak, że renta wdo­
wia nie może przekraczać 590 zł 
miesięcznie. Matka Pani — jak 
wynika z listu — pobiera rentę 
wdowią w wysokości 550 zł mis- 
s:ęcznie i w tym wypadku należy 
jej się 40 zł dodatku do renty 
miesięcznie. Radzimy zgłosić się 
do Zarządu Oddziału ZBoWiD na 
tym terenie, na którym zamiesz­
kuje celem skompletowania wnio­
sku na dodatek do renty (na prze 
pisowym formularzu). (1100)

OPŁATA ADWOKACKA
Helena K. x Poznańskiego. — 

Ile należy zapłacić adwokatowi 
za przeprowadzenie sprawy o ali­
menty dla nieślubnego dziecka?

RED. — Wynagrodzenie adwo­
kata za prowadzenie sprawy o 
alimenty wynosi 70 proc, tego, 
co się należy za zwykłą sprawę 
procesową. Opłatę oblicza się 
od sumy alimentów za jeden rok. 
Jeżeli alimenty wynoszą 300 zł 
miesięcznie to opłatę adwokacką 
oblicza się od 3.600 zł. W takim 
przypadku opłata wynosi od 225 
do 375 plus 20 proc, na pokrycie 
kosztów administracyjnych zespo­
łu adwokackiego.

Pesymiści twierdzą, że dal­
szy rozwój cywilizacji dopro­
wadzi do fizycznego skarłowa- 
cenia człowieka. Ich zdaniem 
rozwój biologiczny rodzaju 
ludzkiego osiągnął pułap i w 
dalszym ciągu mogą rozwijać 
się jedynie własności duchowe 
i intelektualne człowieka, jego 
walory psychologiczne.

Czym to tłumaczą? Przede 
wszystkim zwężeniem sfer za­
stosowania pracy fizycznej. 
Poza tym — kwestią odżywia­
na. Zamiast surowych natu­
ralnych produktów, człowiek 
korzysta z artykułów spożyw­
czych odpowiednio spreparo­
wanych, łatwiej przyswajal­
nych przez organizm. Czło­
wiek odizolował się od natu­
ry nosząc ciepłe ubrania, mie­
szkając w warunkach unieza­
leżniających go od zmian ątmo 
sferycznych i klimatycznych. 
Prowadzi w coraz większym 
stopniu siedzący tryb życia, 
nadużywając przy tym szkod­
liwych używek jak alkohol, 
nikotyna, kofeina i inne.

Siła fizyczna była niegdyś 
potrzebna człowiekowi w wal­
ce o byt, o zachowanie istnie­
nia. Dziś w walce o byt zwy­
cięża intelekt, również o do­
borze naturalnym w zakresie 
populacji w coraz mniejszym 
stopniu decydują walory fi­
zyczne. A zatem, czyż nie wy­
starcza tych argumentów, by 
dojść do wniosku, że dalszy

rozwój cywilizacji uczyni z 
człowieka cherlaka o wielkiej 
łysej czaszce z imponującym 
mózgiem?

MÓWIĄ FAKTY
Jednakże fakty zaprzeczają 

tym pesymistycznym wnio­
skom. Przecież rozwój współ 
czesnej cywilizacji datuje się 
już co najmniej od kilku po­
koleń, a tymczasem badania 
antropologiczne nie wykazują 
bynajmniej regresu w rozwoju 
fizycznym człowieka. Wręcz 
przeciwnie — rozwój nauki, 
kultury, higieny — a więc cy-
wilizacji doprowadził do
podwojenia przeciętnej dłu­
gości życia człowieka w porów 
r.aniu z okresem średniowie­
cza.

Niedawno jeden z paryskich 
domów mody postanowił zade­
monstrować publiczności ory­
ginalne modele damskich su­
kien i strojów męskich z okre 
su Renesansu. W tym celu wy 
pożyczono oryginalne ubiory z 
muzeów paryskich. I jakież 
było zdziwienie organizatorów, 
kiedy się okazało, że dzisiejsze 
modelki i modele nie mieszczą 
się w tych strojach. Potwier­
dzają to również pomiary prze 
prowadzone przez antropolo­
gów. Zbadano wiele szkiele­
tów z różnych okresów antycz 
nych i stwierdzono, że prze­
ciętna wysokość oraz szerokość 
klatki piersiowej naszych

przodków różniły się in minus 
od naszych wymiarów.

Rosną również nasze możli­
wości fizyczne, o czym najbar­
dziej przekonywająco świad­
czą coraz wyższe osiągnięcia 
lekkoatletów.

Na potwierdzenie postępu w 
fizycznym rozwoju ludzkości 
można też przytoczyć konkrz* 
ne liczby. Otóż uczeni bułgar­
scy ogłosili niedawno rezulta­
ty badań, z których wynika, 
że na przestrzeni ostatnich tyl­
ko 60 lat przeciętny wzrost 
człowieka zwiększył się u męż 
czyzn o 2—4 cm. u kobiet zaś 
c 8—11 cm. Przeciętna waga 
mężczyzn i kobiet wzrosła o 
3—8 kg, a obwód klatki pier­
siowej zwiększył się u męż­
czyzn o 3—12 cm i u kobiet
o 6—9 cm.

WIZJA PRZESZŁOŚCI
Czy zatem dalszy rozwój cy­

wilizacji ma w jakiś sposób 
zakłócić dotychczasową pra­
widłowość? /tutorzy przyto­
czonych powyżej obliczeń, buł 
garscy antropolodzy D. So- 
petilew i A. Karaułanowa, zde 
eydowanie zaprzeczają takiej 
ewentualności. I chyba mają 
rację. Wystarczy bowiem spoj­
rzeć na naszą dziesiejszą mło­
dzież, by się przekonać, że w 
porównaniu z przedwojennym 
pokoleniem jest roślejsza, 
zgrabniejsza, piękniejsza. Oka­
zuje się, że lepsze warunki

bytu wpływają dodatnio nie 
tylko na rozwój kulturalny j 
intelektualny, ale również na 
fizyczną budowę człowieka.

Dalszy rozwój cywilizacji i 
dobrobytu na pewno zmusi lu­
dzi do intensywniejszych wy­
siłków umysłowych, doprowa­
dzi do dalszego zawężenia 
sfery zastosowania pracy fi. 
zycznej. Ale równocześnie, 
przy racjonalnej organizacji 
społeczeństwa, przysporzy czło 
wiekowi czasu wolnego oj 
pracy, który można będzie po­
święcić m. in. na uprawianie 
wszelkiego rodzaju sportów. 
Rozbudowa urządzeń sporto- 
wych, udostępnienie wszyst­
kim wszelkich przyrządów do 
uprawiania bardziej atrakcyj­
nych dziedzin sportu, rozwój 
indywidualnych środków ko­
munikacji uczynią sport i tu­
rystykę rzeczy wiście zjawi­
skiem masowym.

Z drugiej strony wyrówna­
nie stopy życiowej i poziomu 
kulturalnego w wyniku rosną­
cego dobrobytu zlikwiduje nie 
naturalne, wypaczone różnica­
mi majątkowymi kryteria do­
boru par małźeńsk’-h. Jedy­
nym kryterium stanie się praw 
dziwa miłość oparta na prze­
słankach piękna. Z tak dobra­
nych par będą się rodzić lu­
dzie zdrowi, silni, piękni. My­
lą się więc pesymiści wróżąc 
ludzkości fizyczna degradację.

WŁADYSŁAW KULICKI

ZASIŁEK NIE PRZYSŁUGUJ®
Jadwiga S. — Mój mąż zmarł za 

granicą (wyjechał na zaprosze­
nie do krewnych). Był inwalidą 
wojennym i pobierał rentę z 
ZUS-u. Czy należy mi się zasiłek
pogrzebowy oraz 
Zmarł 22 a rentę 
każdego miesiąca.

RED. — Rentę

ostatnia renta? 
otrzymywał 25.

wypłaca się w
okresach miesięcznych naprzód. 
Zasiłek pogrzebowy po zmarłym 
renciście wypłaca się osobie, któ­
ra pokryła koszt pogrzebu. O ile 
zatem nie pokryła Pani Kosztów 
pogrzebu, zasiłek Pani nie przy­
sługuje. Również renta płatna 25 
każdego miesiąca nie będzie Pani 
przysługiwała, skoro mąż zmarł 
W dniu 22. (1527)

SKŁADNIKI KRWI
Joanna Anisz. Jaki jest normalny 
skład krwi. Po przeprowadzanych

T m dalej w wiek dwudziesty — tym 
* większy udział i znaczenie kobiet 

w życiu społecznym i gospodarczym. 
Mamy już sfeminizowane całe zawo­
dy —farmaceuty, nauczyciela (choć 
nazwa zawodu łączy się jeszcze z od­
mienną płcią), w niemałym stopniu 
lekarza itp. Coraz bardziej ograni­
czana jest lista stanowisk pracy do 
niedawna wzbronionych bądź niew­
skazanych z różnych względów dla
kobiety. Ograniczana 
mężczyzn.

.kosztem”

Problem: kto jest dziś przedstawi­
cielem słabej płci — mężczyzna czy 
kobieta? — stał się bynajmniej nie 
jednoznaczny. Coraz trudniej na to 
pytanie odpowiedzieć. Statystyka bo­
wiem — podaję za socjologiem, dr. 
A. Preiss-Zajdową — wykazuje, że 
pod względem wykształcenia nierzad­
ko słabszą płcią są... mężczyźni. Jesz­
cze co prawda relatywnie, nie bez­
względnie, ale...

Tak np. wśród pracowników inży­
nieryjno-technicznych w przemyśle u- 
społecznionym spośród każdych stu 
kobiet ponad 26 legitymowało się wyż 
szym wykształceniem, podczas gdy 
mężczyzn zatrudnionych w tym pionie 
tylko nieco ponad 23. Podobnie wy­
gląda sprawa, gdy przyglądamy się 
fachowcom przemysłowym z wyksz­
tałceniem średnim technicznym. Na 
sto kobiet — pracowników inżynie­
ryjno-technicznych aż 53 posiada dy­
plomy techników. Wśród mężczyzn — 
tylko 49.

Kulisy wielkiej operacji MSnezu
Po raz pierwszy — z okazji 

10-lecia nacjonalizacji Kana-
łu Sueskiego prezydent
ZRA, Gamal Abdel Naser, u- 
jawnił okoliczności w jakich 
podjął i urzeczywistnił tę hi­
storyczną decyzję. Rozmowę 
na ten temat odbył z prezy­
dentem dziennikarz amerykań 
ski. specjalista w dziedzinie 
zagadnień arabskich, Kennett 
Lcve, a zamieścił ją na swych 
łamach francuski tygodnik 
„I e Nouvel Observateur”.

W złym nastroju przybył 
prezydent Naser do wioski 
Mostarod pod Kairem na ot­
warcie biegnącego z Suezu 
naftociągu i rafinerii, którą 
miał zaopatrywać. Było to 24 
lipca 1956 roku. Pięć dni przed 
tem amerykański sekretarz 
stanu, J. F. Dulles oznajmił, 
że USA wycofują obietnice 
udzielenia pomocy finansowej 
na budowę tamy asuańskiej.
.Skoro Amerykanie wy-

krzyknął w Mostarod Naser 
— postępują wbrew zasadom 
obowiązującym w stosunkach 
międzynarodowych, skoro roz 
powszechniają oszczercze wie­
ści o rzekomej słabości naszej 
gospodarki, mogę im tylko 
rzucić w twarz: pękniecie ze 
złości, ale nigdy nie będziecie 
dyktować Egiptowi jak ma 
postępować!”

TAK SIĘ ZACZĘŁO...

Po zakończeniu uroczysto­
ści Naser wezwał płk. 1.

Kobiety: wykształcenie - funkcje - płaca
Kobiety dominują pod względem 

wykształcenia zawodowego (dyplom 
wyższej uczelni bądź technikum) w 
takich kategoriach zatrudnienia jak 
pracownicy inżynieryjno-techniczni 
traktowani łącznie, a szczegółowo w 
takich grupach jak: kierownicy wy­
działów techniczno-produkcyjnych, 
główni mechanicy, energetycy, techno 
logowie, starsi inżynierowie, starsi 
mistrzowie, mistrzowie.

W przemyśle chemicznym oraz włó­
kienniczym, a więc gałęzi przyszłości 
i gałęzi tradycyjnej, przewaga kobiet 
jest większa niż w całym przemyśle. 
Jeżeli spotkamy kobietę na stanowis­
ku kierownika wydziału przemysło­
wego w chemii — to bądźmy pewni, 
że w czterech piątych przypadków 
będzie to inżynier. Wśród mężczyzn 
tylko w trzech piątych. Na stanowis­
ku starszego inżyniera w tejże chemii 
każda zatrudniona kobieta — to inży­
nier. Wśród mężczyzn — tylko trzech 
na pięciu.

O czym to świadczy? Interpretacja 
tego faktu może być co najmniej dwo 
jaka. Po pierwsze obowiązująca$jest 
nadal praktyka, iż na stanowisko pra­
cownika inż.-technicznego w przedsię-

biorstwie przemysłowym można zaan­
gażować człowieka (mężczyznę) bez 
kwalifikacji, określonej taryfikato­
rem, bo „jakoś da sobie on radę”. 
Postąpić podobnie z kobietą — to ry 
zykowne. Po drugie — kobiety z nie­
dostatecznym wykształceniem zawo­
dowym nie podejmują się tak lekko­
myślnie obowiązków, jakim nie mo­
głyby ewentualnie sprostać.

Zadowolenie, wywołane przewagą 
kobiet, jeżeli idzie o wykształcenie 
kategorii pracowników inżynieryjno- 
technicznych gaśnie nieco, gdy przy­
glądamy się rozbieżnościom płacowym 
spowodowanym przynależnością do 
płci. Tu kobiety nie są tak pozytyw­
nie notowane. Nie z własnej jednak­
że winy. Większość bowiem dyrekto­
rów, a więc ludzi, decydujących 
wprost bądź pośrednio o zaangażo­
waniu inżyniera lub technika w spód­
nicy — ma własne, często przesta­
rzałe poglądy. Ich efekty? Proszę bar­
dzo.

Ze stu pracowników naszej gospo-
darki narodowej tylko niecałe
dwadzieścia procent kobiet zarabia 
powyżej 2000 zł miesięcznie, podczas

gdy wśród mężczyzn grubo ponad 70 
proc.

Najlepiej obrazuje to zestawienie 
pracowników zarabiających powyżej 
3500 zł. Najkorzystniejsza proporcja 
— jeden do pięciu na niekorzyść ko­
biety — to budownictwo. Za nią — z 
proporcją jeden do siedmiu — służba 
zdrowia. Potem już jest o wiele go­
rzej, aż do dwudziestokrotnej prze­
wagi mężczyzn. Jak to ma miejsce w 
przypadku kierowników wydziałów 
produkcyjnych w przemyśle chemicz­
nym. Jedynie wśród lekarzy propor­
cja zarobków w grupie powyżej 3500 
zł zbliża się do relacji jeden do dwóch 
na niekorzyść kobiety. W innych dzie-. 
dżinach jest gorzej.

I to wszystko w sytuacji, gdy pod 
względem wykształcenia kobiety gó-- 
rują nad mężczyznami.

Powie ktoś: to prawda, ale prze-' 
cięż mężczyzna utrzymuje w zasadzie 
rodzinę, jest jej głową. To — trądy-, 
cyjnie jeszcze rzecz traktując — praw-’ 
da. Niemniej obowiązuje — teorety­
cznie bardziej jeszcze niż praktycznie 
— w naszym kraju zasada: każdemu 
według jego pracy. Praktyka przemy­
słowa przede wszystkim interpretuje 
tę zasadę w sposób swoisty: każdemu 
według jego pracy, ale w ramach jed­
nej płci. Niesprawiedliwa to i niesłu­
szna praktyka.

ROMAN DUDEK

Tajna misja na pustyni
Mahmuda Junisa zdolnego i 
energicznego dyrektora egip­
skiej centrali naftowej i po­
wiedział mu, że zdecydował 
się na nacjonalizację Między­
narodowego Tow, Kanału Su- 
eskiego. Oszołomiony Junis 
(dziś wiceprezydent ZRA) w 
pierwszej chwili nie mógł wy­
mówić słowa, potem ucałował 
Nasera w oba policzki. „Ty — 
powiedział Naser — przepro­
wadzisz akcję. Przygotuj plan 
i przedstaw mi go jutro ra­
no”.

W ten sposób rozpoczął Na­
ser operację, o której podję­
ciu oznajmił światu w dwa 
dni potem w mowie wygło­
szonej wobec niezliczonych 
tłumów na aleksandryjskim 
Placu Wyzwolenia. Technicz­
nie i z prawnego punktu wi­
dzenia operacja przeprowadzo 
ńa została tak znakomicie, że 
dzisiaj jeszcze wielu^ eksper­
tów nie chce uwierzyć, że moż 
na było obmyślić ją i przepro 
wadzić w niespełna 50 godzin. 
Obok Junisa realizatorami jej 
byli min. handlu dr Moham­
med Abu Nossair i młody 
adwokat, Mustafa Hefnaui, 
autor pracy doktorskiej na te­
mat Kanału.

Myślano swego czasu w Kai­
rze o przejęciu kontroli nad 
Kanałem po wygaśnięciu kon­
cesji przyznanej jej budowni­
czemu, Ferdynandowi Lessep- 
sowi, na 99 lat. Termin upły­
wał 17 listopada 1968 roku, Ad

ministrowali Kanałem Fran­
cuzi, a po podboju Egiptu w 
1882 roku Anglicy sprawowa­
li nad nim kontrolę militarną.

Długo też się wahano w Ka­
irze czy przyjąć zachodnią o- 
fertę w sprawie budowy tamy 
w Asuanie. Wiązało się to z 
pewnymi warunkami i groziło 
uzależnieniem Egiptu od neo- 
kclonialistów. Latem 1956 ro­
ku nikt nie wierzył też do 
końca, że Zachód istotnie u- 
dzieli Egiptowi pomocy — 
USA miały wpłacić 56 min 
doi W. Brytania — 14 min.
doi. Bank Światowy 200
min. doi. — i dlatego zaczęto 
brać pod uwagę^, możliwość 
rekompensaty przez nacjona­
lizację, ewentualnie w poło­
wie, Towarzystwa Kanału Su­
eskiego. Kiedy wreszcie Naser 
zgodził się przyjąć pomoc Za­
chodu, Dulles się wycofał...

POLICZEK

Objęcie władzy przez rząd 
Nasera, wkroczenie E- 

giptu na drogę neutralizmu i 
pokojo-wego współistnienia, 
wycofanie wojsk angielskich 
z Egiptu (w czerwcu 1956 ro­
ku) po 64-letniej okupacji — 
wszystko to budz:ło zaniepoko 
jenie wrogów Egiptu. Toteż 
koronowani władcy Iraku, Jor

Nie sprzyjała też Naserowi 
ówczesna sytuacja międzyna­
rodowa. Francja zarzucała E- 
giptowi popieranie rewolucji 
algierskiej, Anglia — popiera­
nie ruchów wyzwoleńczych na 
Bliskim Wschodzie, tradycyj­
nej domenie jej wpływów, 
USA — neutralizm, w Izraelu 
brały górę dążenia do podję­
cia wojny prewencyjnej prze­
ciw Egiptowi. Wszystkie te 
nastroje, spotęgowane decyzją 
Nasera o nacjonalizacji, mia­
ły niebawem uzewnętrznić się 
w formie zbiorowej napaści 
na Egipt.

Naser, jak sam opowiedział 
z humorem dziennikarzowi, 
mylnie ocenił położenie. Prze­
świadczony był, że ani Izrael 
ani Francja, ani USA nie u- 
czyr.ią nic; co do W. Brytanii 
y- liczył- że w grę wejdą jej 
kłopoty gospodarcze — z fun­
tem i naftą, od której mogła­
by zostać odcięta w wybuchu 
wojny (Egipt zamknąłby wte­
dy Kanał). W każdym zaś raf 
zie, sądził Naser. przygotowa 
nia zajęłyby Londynowi dwa 
miesiące. Dosyć, by podjąć 
kroki dyplomatyczne na rzecz 
porozumienia.

danii Arabii Saudyjskiej
nie ukrywali zadowolenia, kie­
dy Dulles wymierzył Kairowi 
upokarzający policzek.

BYŁO ICH TRZYDZIESTU

Rozważywszy to wszystko, 
Naser postanowił prze­

prowadzić nacjonalizację Ka­
nału. Junis otrzymał jedną 
noc na opracowanie akcji, ale

ponieważ pierwszy szkic Na­
ser uznał za niedobry, przesie 
dział jeszcze i następną i plan 
gotów był rankiem dnia wy­
znaczonego na działanie.

Najważniejszym zadaniem 
Junisa było utrzymanie nie­
przerwanego ruchu na Kanale 
tak, by wielkie mocarstwa nie 
mogły zgłaszać później preten 
sji o materialne odszkodowa­
nie. „Zaczniecie, kiedy w A- 
leksandrii w czasie przemó­
wienia wypowiem słowo Les- 
seps” — powiedział /Naser.

Junis zastosował fantastycz 
ne środki ostrożności, by ani 
jeden szczegół planu nie uj­
rzał światła dn\a przed okreś 
loną godziną. Kolejno wzywał 
do siebie każdego / z wybra­
nych przez siebie ' trzydziestu 
zaufanych ludzi, z którymi/za 
mierzał dokonać akcji o]5ano 
wania Kanału. Byli wśród 
nich inżynierowie wojskowi, 
urzędnicy, rachmistrze, jeden 
podsekretarz stanu, paru bu-> 
sinessmenów. Junis zapowie­
dział każdemu z osobna- że 
ma do wykonania tajną misję 
na pustyni.

O godzinie 15 w 10-minuto- 
wych odstępach, sześć aut cy 
wilnych każde z pięcioma lu­
dźmi, opuściło Kair. Szef każ­
dego pojazdu otrzymał od Ju­
nisa kopertę zawierającą parę 
mniejszych kopert, zamknię­
tych jedna w drugiej i wskazu 
jących kolejne etapy akcji. O-

statnia koperta wyznaczała ja* 
ko punkt docelowy biuro gen.; 
El Toudy w koszarach na 
przedmieściu Ismailii. El Tou­
dy sam należał do wybranej 
„trzydziestki”, ale jak i pozo­
stali, nie wiedział, gdzie nastą 
pi spotkanie. Junis wytyczył 
trasę w ten sposób, że wszy-i 
scy mieli się spotkać o godzi­
nie 18. I

Naser przybył do Aleksan­
drii około godziny 16 i natych 
miast oznajmił cywilnym człon, 
kom gabinetu decyzję o nacjo 
nalizacji Kanału. Nie wszyscy 
byli zachwyceni, ale ostatecz­
nie nikt nie protestował. 
czym gabinet w komplecie u- 
dał się do gmachu na placu 
Wyzwolenia, skąd Naser miał; 
przemawiać.

W tym samym czasie amba 
sador USA w Londynie, Al- 
drich wsiadał do samolotu, 
który miał go zawieźć na wa­
kacje do jego posiadłości W 
Stanach. Edena czekało przyj? 
cie na cześć króla Iraku, Fej- 
sala, partnera W. Brytanii W 
pakcie bagdadzkim. W Pary­
żu- kiedy zamykano giełdę ak 
cje Towarzystwa Kanału kosz- < 
towały 130 tys. dawnych fran 
ków, a po drugiej stronie Sek 
wany deputowani kontynuo­
wali debatę na temat zwięk­
szenia kredytów na wojnę al- 
g:erską. W Waszyngtonie nik 
nie pamiętał o ostrzeżeniu 
francuskiego ambasadora 
USA, Couve de Murville’a: 
„Na front Dullesa Egipt odp° 
wie nacjonalizacją Kanału —
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Uwaga — Maturzyści!
PEŁNOKWALIFIKACYJNE KURSY

PISANIA NA MASZYNIE 
ze stenografią

ORGANIZUJE
Wojewódzka Dyrekcja Kursów 

Stowarzyszenia Stenografów i Maszynistek 
Poznań, ulica Chełmońskiego 7. 

28880g

OGtOSZEMłA DROBNE

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131

POSZUKUJE NA DŁUŻSZY OKRES
WIĘKSZĄ ILOSC 

umeblowanych pokoi 
(wolnych) — na terenie m. Poznania 
dla zamiejscowych pracowników 
tut. przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być jed­
no, dwu i więcej osobowe.

Opłata za wynajęcie tych pokoi — po 300,— zł 
miesięcznie od osoby, regulowana będzie na 
podstawie zawartej umowy i obowiązujących 
przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Ewidencji Osobowej i Szkole­
nia MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, po­
kój 32. M5630

Praca
Malarzy przyjmę. Pawlak 
— Al. Wielkopolska 13. 
_____________________ 28706g
Fryzjer męski potrzebny 
zaraz. Kanałowa 7.
__ __________________ 290 55 g
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca. Chojrac 
cy, Poznań. Chudobv 7 
ni. 16, teł. 583-732. 29013g
Piekarz potrzebny. Knast 
— Poznań, Ratajczaka 49.

-__________________ 29016g
Leżnia przyjmę do me­
chaniki maszyn biuro­
wych. Cz. Kawczyński, 
Mafztalarska 8a. 28860g
Pochodzącą pomoc z re- 
feiencjami do dwuletnie­
go dziecka przyjmę na 
dobrych warunkach. Po­
znań. Przybyszewskiego 
40 m 3 (wiadomość tyl­
ko w dniach 16 i 18. VIII. 
1966 r. 28567g
Rencista (kolejarz) po­
szukuje pracy na pół e- 
ta*u w charakterze goń­
ca, woźnego. portiera 
lub tym podobne. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 286G9g.

Dam opiekę dziecku w 
domu na 8 godzin. Ulica 
Saperska — Wilda. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28606g.

NauKa
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.
______ ______________ 28413g 
Student IV albo V roku 
prawa potrzebny zaraz 
do przygotowania do e- 
gzaminu studenta III ro­
ku prawa z trzech przed 
miotów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29G74g.

Sprzedam parkiet dębo­
wy w różnych wymia- 
rach Tel, 562-44. 27812g
Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań, Kwiatowa 12. 
___________________ 26888g 
Sprzedam rower „Jagu- 
ar”. Tel. 456-90.____ 29091 g
Sprzedam „Lambrettę 150 
Di” — II seria. Telefon 
6.-21-63, ________ 2908! g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański, Czerwonej Armii 
TO- _______________ 27735g
Sprzedam MZ 250, stan 
idealny. Ul. K. Wielkie­
go 1. garaż 17, godz. 16— 
18-________ 2892.1g
Zamienię skuter „Peu­
geot” na wóz bagażowy, 
względnie ciężarowy, 
sprzedam maszynę dzie­
wiarską produkcyjną 5- 
zarrkową nową. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waidzka 19 dla 28608g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znan. Zbąszyńska 12, tel. 
410-50. dawniej Wrocław­
ska 25. 28947g 
Sprzedam szczenięta fox- 
terier szorstkowłosy, ro­
dowodowe. Graniczna 14 
m. 22, soboty — niedzie­
le.28555g 
Sprzedam pianino marki 
„Car) Ecke”. płyta me­
talowa. Wiadomość: 
Gniezno, tel. 20-50 . 28616g 
Sprzedam dźwigary. Tel. 
540-44. 28765g
Sprzedam nowe biurko 
— orzech i kanapo-tan- 
czan. Tel. 438-81. 28764g
Sprzedam z powodu zmia 
ny mieszkania, reprezen 
tacyine filodondrony. — 
Jóźwiak, Wawrzyńca 49.

28813g

Kupie telewizor z gwa­
rancją. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
2859fg

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 26896g+ ____

Dnia 1 sierpnia 1966 r. zmarła moja najuko­
chańsza żona, nasza mamusia, lat 48, śp.

Wiktoria Gier ak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

ó’-gó'dż‘."15'ż kapHćy "cmentarnej na Głównej.
O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ z SYNAMI i CÓRECZKĄ 

29033g 

t
Dnia 1 sierpnia 1966 r. zmarł po długich cier­

pieniach, mój najdroższy mąż, tatuś, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

Józef Warszewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 16.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE i WNUKI

________________ 29146g

t
Dnia 2 sierpnia 1966 r. zasnęła w Bogu, nie­

odżałowanej pamięci, opatrzona Sakramentami 
sw., nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 

. przeżywszy lat 67, śp.

Ewa Sawińska
z domu Urbas

Pogrzeb odbędzie- się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

ORAZ RODZINA
7’oznań, Gdynia-Orłowo. Zielona Góra. 29161g

t
Dnia 2 sierpnia 1966 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż. 
troskliwy ojciec, syn, brat, zięć i szwagier, 
przeżywszy lat 32, śp.

ner inż. Stanisław Górny
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

0 godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamiają stroskane
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, Zielona Góra 29122g

Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci

ADWOKAT

Kazimierz Krotoski- senior
założ.yciel i kierownik

Zespołu Adwokackiego nr 7 w Poznaniu.
, W Zmarłym tracimy nieocenionego kolegę, 
światłego doradcę i oddanego całym sercem 
Przyjaciela. Był wzorem i opiekunem, ktorego 
ham nikt nie zastąpi. .
.Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 sierp- 

hia 1966 r. o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Żegnamy Go z głębokim żalem
K O L ED Z Y

ZESPOŁU ADWOKACKIEGO NR 7 
29107g

Grunwaldzka 19.

Samochody
„Fiat-600” spiesznie sprze 
dam. Poznań, Wojciecha 
7 m. 3.28531g
Sprzedani „Syrenę” z sil 
nikiem „Wartburga”. O- 
bejrzeć: Parking — Ale­
je Marcinkowskiego od 
1C—18.29076g
Sprzedam samochód 
„Wartburg 312 Standard” 
— przebieg 30 tys. km. 
Tel. 562-41, od godz. 16.

28557g

Sprzedam Skodę 1101, 
stan idealny. Szamotuły, 
Kościelna 19, Jankę.

28663g

LoKale
Okazja — Słupsk, trzy­
pokojowe samodzielne 
mieszkanie telefonem, 
tarasem, centrum Słup­
ska — zamienię na jed­
no — 2-pokojowe. kuch­
nią, samodzielne w Po­
znaniu. Zgłoszenia tele­
foniczne: Wajnor 551-10. 
 289iB5g 
Zielona Góra — zamienię 
kawalerkę, nowe budow­
nictwo kwaterunkowe, na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Małyska, Zie­
lona Góra, ul. Wesoła 5 
m. 5 28653g
Wrocław — zamienię mie 
szkanie kwaterunkowe po 
kój, kuchnia, łazienka, na 
podobne lub większe na 
Kalisz, Turek lub okolicz 
ne miasta. Oferty 60913 — 
Wrocław, Prasa, Podwa­
le 62.________________K5604 
Samodzielne pokój, ku­
chnia. c. o., nowe bu- 
ddwnictwo — zamienię 
na dwa, półtora względ­
nie 1 duży pokój, z przy 
należnościami — samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28844m,__________
Bezdzietne, studiujące 
małżeństwo, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28152m.__________
Przyjmę panów na pokój. 
Osiedle Warszawskie. Miń 
ska 6, ___________ 28183m
Kupię lub wydzierżawię 
2-pokojowe mieszkanie — 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28221m._____________
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania przy samot­
nej osobie. Dobrze za­
płaci. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2A25Cm. ________
Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28254g. 28254m 
Zamienię pokój z kuch­
nią. łazienką, c. o., I ptr., 
samodzielne — Osiedle 
Świerczewskiego — na 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, c o^ Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28350m.

t , —— 
- Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarł po długich 
cierpieniach, mój najdroższy opiekun, prze­
żywszy lat 77, śp.

Leon Litwin
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.30 -z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
PRZYBRANY . SYN z RODZINĄ 

Poznań, Chełmońskiego 11 m. 17. 291129

t
Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarła po długich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św., uko­
chana żona, nasza droga mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 72, śp.

Jadwiga Węglarz 
z domu Szuliga, 

emerytowana nauczycielka, odznaczona 
Medalem 10-łecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI, WNUKI i RODZINA 

Poznań, Szczecin, Lublin, Pogorzeliska.
Bayside, Stamford Com, Saddle Brook. 29183g

Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarł pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

mgr inż. Stanisław Górny
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5. VIII. 1966 r. 

o godz. 15.05 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

i WSPÓŁPRACOWNICY
Dzieln. Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań - Stare Miasto K5676———“ f ■
W dniu 2 lipca 1966 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 73, śp.

Helena Mikołajewska
z domu Wichłacz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godzinie 13.55 z kaplicy cmentarża na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI, PRAWNUK i RODZINA 
Dom żałoby: Walki Młodych 19a m. 10.

Dnia 2. VIII. 1966 r. zmarł
ADWOKAT

Kazimierz Krotoski 
członek Zespołu Adwokackiego nr 7 w Poznaniu 
i jego wieloletni kierownik, b. członek Na­
czelnej Rady Adwokackiej w Warszawie, Rady 
Adwokackiej w Poznaniu. Sądu Dyscyplinar­
nego w Poznaniu i Komisji Egzaminacyjnej 
dla aplikantów adwokackich oraz h. wykła­

dowca na seminariach aplikanckich.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 sierpnia 1966 r. 

o godz. 15.40 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ADWOKACKA 

7/ocr poznaniu

Poszukuję wspólnego po-1 
koju umeblowanego pra- \ 
cująca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28332m.___________________  
Kupię wydzierżawię w 
Poznaniu 2 pokoje z przy 
należnościami — wyłączo 
ne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28262m.____________________ 
Miode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje od zaraz pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28303m.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół 
dzielni poszukuje pokoju, 
najchętniej w śródmie- 
ściu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28274m.___________ ________
Studentka poszukuje jed 
nc.sobowego pokoju od 
1 września. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
283 56 m.___________________  
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju (Wilda) na 
2 lata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28360m.___________________ _
Zamienię mieszkanie 3- 
nokojowe w nowym bu­
downictwie (47 m!) na 3- 
pokcjowe większe, samo­
dzielne z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28361m.__________ _____
Lekarz poszukuje niekrę- 
pujaceeo ookoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28368m._____________ _
Pracująca poszukuje po­
koju na okres 1 roku — 
najchętniej w śródmie­
ściu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28376g.____________________  
Przyjmę 4 uczniów szkol 
nych na 2 pokoje. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28409m.
Młoda nauczycielka po­
szukuje zaraz pokoju w 
centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28 420 m.  
Przyjmę panów, względ­
nie panie na pokój. Po­
znań. Bohaterów Wester­
platte 59 m. 1 (Gór- 
czyn). 28430m

Nieruchomości
Sprzedam zaraz 2*/t ha 
łącznie z kompletnym za 
budewaniem, zelektryfi- 
kowane — hydrofor, ce­
na 120.000 zł. Owczarzak, 
Murzynowo Leśne, now. 
Środa.29030g 
Sprzedam parcelę 5300 m: 
2 km od granicy m. Po­
znania. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 
2737fg,
Sprzedam dom z ogro­
dem całość lub połowę w 
Suchymlesie. Cecylia An 
tczak, Suchylas, ul. Lisia 
1. 28646g
Dwurodzinny dom w Po­
znaniu, lub na peryfe­
riach brzy tramwaju, ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waidzka 19 dla 28651g.

Dnia 2 sierpnia 1966

WYSOKIEJ JAKOŚCI

śledzia
i śledzika solonego

Z BIEŻĄCYCH DOSTAW
POLECAJĄ
WSZYSTKIE SKLEPY OGÓLNOSPOŻYWCZE I RYBNE 

w cenie od zł 7,— do zł 16,— za 1 kg.
K5552

Sprzedam korzystnie go- ' 
spodarstwo rolne, zelek­
tryfikowane, budynki mu 
rowane, 18 ha ziemi or- I 
nej, łąki — pastwiska. 15 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28652g.________________  
Sprzedam działkę uzbro­
joną w Przeźmirowie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 28661 g.

swoim sympatykom 
dodatkowo na miesiąc 

sierpień

Zguby
Dnia 28. VII. około godz. 
10.30 we Lwówku Wlkp. 
skradziono sukę myśliw­
ską foksterier długowło­
sy, biała, głowa żółta, 
czarna łata na krzyżu — 
szczenna. Ostrzega się 
przed kupnem. Leszek 
Bzdęga, Lwówek Wlkp. 
S. K. za wskazanie w/w 
psa dobrze wynagrodzę. 
_____________________ 29082g 
Zabłąkany pies (bokser 
w prążki) do odebrania 
ul. Saperska 67 m. 4, tel. 
biurowy 558-13._____ 29098g
Zgubiłam sztuczne kwiat 
ki. Zwrot wynagrodzę. 
Tel. 640-61. 28900g

Różne
Betoniarkę 150 elektr. 
wypożyczę dłuższy czas. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 28836g.__  
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu, Po 
znań, Małeckiego 34.
_____________________ 28901g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 2028343g 
Tylko parowe dezynfek­
cyjne czyszczenie nierza 
gwarantuje pulchnotę. 
Spółdzielnia — Kraszew 
skiego 28.___________ 27565g

Matrymonialne
ranna lat 28, z wykształ­
ceniem średnim, wzrostu 
1.65, dobrze sytuowana, 
pozna odpowiedniego na- 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prąsa”, Grun­
waldzka 19 dla 28540g.
Panna z mieszkaniem no 
zna pana, wiek 30—40 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28604g.

r. zakończył swój prace-
wity żywot, nasz kochany, nigdy niezapom­
niany mąż i ojciec, drogi brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Florian Lutkowski
były naczelnik Urzędu Skarbowego 

w Wolsztynie i w Mogilnie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie w Poznaniu.

Z wielkim żalem żegnają
ŻONA, CÓRKI i RODZINA 

Mogilno. Wolsztyn, Poznań. 29040g

Dnia 2. VIII. 1966 r. zmarł nagle

Stefan Kulczyński 
kierownik Referatu Transportowego, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i za­

służonego, długoletniego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

m. Poznania
K5683

Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

mgr inż. Stanisław Górny
Żegnamy Go z głębokim żalem, jako dobrego 

kolegę i pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 sierp­

nia 1966 r. o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

’RADĄ ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA

ZWOiB „CENTRA” - POZNAŃ
K5668

W dniu 30 lipca 1966 r. zmarł długoletni czło­
nek Cechu, śp.

Zdzisław Piechowiak
mistrz elektromechaniki

Pogrzeb odbył się w dniu 3. VIII. 1966 r. o go­
dzinie 17 na cmentarzu w Żabikowie.

cech Rzemiosł
METALOWYCH I ELEKTROTECHNICZNYCH 

w Poznaniu
29041g
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UFUNDOWAŁY

121 nagród wartości 300.000,— zł
GŁÓWNE WYGRANE:

2 samochody osobowe marki:
„ Z A S T A V A *’
16 PREMII po 2 000,— zł

93 PREMIE po 1.000,— zł
oraz 10 PREMII po 500,— zł 

(na kupony abonamentowe)
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 

kupony, złożone w okresie od 1 sierpnia do 
27 sierpnia 1966 r.

Losowanie nagród odbędzie się 31 sierpnia 
1966 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań — Stare Mia­
sto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra S

mieszkańców Poznania i Wielkopolski ! W

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu rewiru VI 
podaje do publicznej wiadomości, że w gmachu 
Sądu Powiatowego dla m. Poznania w Poznaniu, ul. 
Młyńska la, pokój 311 — odbędzie się w dniu 1 paź­
dziernika 1966 r. o godz. 10.30 LICYTACJA NIERU­
CHOMOŚCI, położonej w Poznaniu, Stary Rynek 42, 
należącej do Banku Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu „Vesta”, a zapisanej w księdze wieczy­
stej Państwowego Biura Notarialnego w Poznaniu, 
sekcja ksiąg wieczystych, Poznań - Stare Miasto 
tom II, wykaz 43;

Nieruchomość ta stanowi budynek mieszkalny, 
czynszowy, murowany, 3-piętrowy, oszacowana zo­
stała na sumę 857.000,— zł, cena wywoławcza wy­
nosi 642.750,— zł, a rękojmia — 85.7000,— zł. K55I2

* ;dr Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bo­
jadłach, pow. Sulechów — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż CIĄGNIKA — marki 
„URSUS”. Cena wywoławcza 25.000 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne., po 
uprzednim przedłożeniu zaświadczenia z Frez. PRN 
o prawie kupna środków transportowych.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1966 r. 
o godz. 10 w biurze GS Bojadła.

Ciągnik oglądać można codziennie od godz. 8 do 
16 w GS Bojadła. K5622

opatrzony Sakramentami
zmarł, po długiej

29174g

Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy tatuś, dziadek i teść, przeżywszy lat 
63, śp.

Stefan Kulczyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, SYN, SYNOWA 

i WNUKI
Poznań, ul. Częstochowska la m. 4.

Dnia 3 sierpnia 1966 r.
i ciężkiej chorobie,
św., nigdy niezapomniany, mój ukochany mąż, 
nasz dobry, drogi ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 71, śp.

Józef Idziak 
emerytowany maszynista PKP, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Walecznych I klasy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI 

29092g

rMUZIA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Uroni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania 

(St. Rynek) — godz. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych — Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz 10—15.

n- 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—13.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja 
pońskiego — g. 10—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Marian Stankiewicz 
— wystawa grafiki — g. 
10—20.

Galeria „Od nowa** — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—23.

DYZU

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego (St. Rynek 
- Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
,.Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 10—15. Ł

Galeria ZPAP — (st. 
Rynek) — łon Bitzan — 
wystawa malarstwa — g 
10—17.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzedz — ul. Wrzesińska

Szpital Mjcjski im. Stru­
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria — czynne: 
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.
APTEKI
Dyżur nocny: Główna 53 
i Śtarołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
n-ł gZ-9i fW nocy — nagłe 
wypadki).
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Przypominamy! 
że 5 bm. mija termin 
nadsyłania rozwięzań 
(decyduje dała stem­

pla pocztowego) na 

konkurs „Głosu” i PZU 
pt.

„Z polisą na urlop"

Lato wiejskich dzieci
Podczas, gdy dzieciarnia 

miejska udaje się masowo na 
wypoczynek nad morze, w gó­
ry i lasy, ich koledzy ze wsi 
ściągają na kolonie do mia­
sta. Z tej atrakcyjnej formy 
wypoczynku skorzysta w tym 
roku około 6 tys. dzieci z wiel 
kopolskich PGR-ów i spółdziel 
ni produkcyjnych. Dziatwa za 
kwaterowana zostaje w szko- 
łach Poznania i innych więk­
szych miast. Pod okiem doś­
wiadczonych wychowawców 
młodzież spędza czas na zwie­
dzaniu zabytków, licznych wy 
cieczkach, seansach filmowych, 
poznając współczesne życie 
miasta i jego mieszkańców.

Ostatnio opuściła Poznań 
150-osobowa grupa „kolonis­
tów” z wielkopolskich spół­
dzielni produkcyjnych, dla któ 
rych atrakcyjne 10-dniowe 
wczasy zorganizowała na zle­
cenie WZSP — Spółdzielnia 
Turystyczno - Wypoczynkowa 
„Gromada”. W programie za­
jęć mieściły się m. in.: wie­
czorna przejażdżka po ulicach 
Poznania specjalnie wynaję­
tym tramwajem, wycieczka 
„Dziwożoną” do Puszczyko­
wa, zwiedzanie Palmiarni, o- 
grodu zoologicznego i botani­
cznego, lotniska, a nawet oko­
licznościowy podwieczorek w 
eleganckiej kawiarni.

Korzyści wychowawcze i 
społeczne z tak pomyślanego 
lata wiejskich dzieci są ogrom 
ne. Młodzi obywatele wsi, z 
których wielu po raz pierw-

• Mieszkańcy ul. Winograd od 
nr 75 do 125, prosząc o ponowne 
uruchomienie kiosku spożywcze­
go, prowadzonego przez PSS (pod 
nr 102). Czytelnicy stwierdzają, że 
w tym rejonie konieczne jest uru 
chomienie kilku punktów sprze­
daży.

• Pracowniczki szpitala im. J. 
Strusia, zapytując, czy z fundu­
szy BHP administracja szpitala nie 
może zakupić obuwia przeciwży- 
lakowego. Chodzi o takie obuwie, 
jakie posiadają pracownicy han­
dlu.

• Czytelnik W. R. donosząc, że 
mimo zapewnień Prezydium 
DRN Wilda chodnik przy ulicy 
Jaśminowej nie został jeszcze 
naprawiony.

Unowocześnainie poznańskich kin
- ---------------- 7  ' "----------------- — —'

„Pałacowe**  zamknięte od 1 bm.

• MHD Artykułami Gospo­
darstwa Domowego Informu­
jąc nas, że ob. Bogdziun z Tar­
nowa Podgórnego w miejsce re­
klamowanego otrzyma nowy sil­
nik elektryczny, lub zwrot za­
płaconej gotówki.

CZWARTEK: PROGRAM I — Fa
ia 1322 m i UKF (do g. 19 i od 23
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Mel. rozryw­
kowe; 8.49 Aud. światopoglądowa;
9 „Wyprawy — przygody — zaba­
wy — zawody” wakacyjna aud. 
dla dzieci; 9.20 Muz. popul.; 10 
„łuny w Bieszczadach” fragm. 
pcw. J. Gerharda; 10.20 Rytm i 
piosenka; 11 Muzyka dla wszyst­
kich; 12.10 „Na swojską nutę”; 
12.25 Rolniczy kwadrans”; 12.40 r—

rJ każdym dniem wzrasta liczba telewizorów. Coraz wię­
cej rodzin zaopatruje się w telewizory, które zrobiły 

karierę w minionym dziesięcioleciu. Mimo tak poważnej kon­
kurencji kino cieszy się nadal niesłabnącą popularnością i na 
dobry film tak samo trudno uzyskać bilety obecnie jak 
kilka lat temu.
W Poznaniu istnieje 14 kin 

tzw. państwowych, pozostają­
cych w gestii Wojewódzkiego 

szy spędza wakacje poza ro­
dzinną miejscowością, wraca­
ją do swych domów z boga­
tym bagażem doświadczeń, 
wrażeń i wiadomości, które 
będą im przydatne w dalszej 
nauce i wychowaniu obywatel 
skim. Dlatego słowa uznania 
za tę inicjatywę należą się za­
równo Związkowi Zawodowe­
mu Pracowników Rolnych i 
wojewódzkim władzom PGR, 
jak i Wojewódzkiemu Związ­
kowi Spółdzielni Produkcyj­
nych. (fb)

30000800000
Ula z Akacjowej. Patelnia z 

dnem groszkowanym służy do die­
tetycznego smażenia mięs i ryb 
bez, lub na niewielkiej ilości, tłu­
szczu. Cena patelni o średnicy 18 
cm wynosi 95 zł, o średnicy 24 
cm — 128 zł.

Józefa K. Matkom dzieci do lat 
14 przysługuje wolne dwa dni w 
toku. Równocześnie wybierać ich 
nie wolno. (1101)

Coraz więcej 
oszczędzających
Każdego miesiąca powięk­

sza się stan wkładów oszczęd 
r.ościowych w PKO. Do 30 
czerwca br. wynosił on yv Po­
znaniu i województwie ponad 
3,5 mld. zł, z tego w samym 
tylko I Oddziale Miejskim bli 
sko 1,8 mld. zł.

Na koniec czerwca br. stan 
książeczek oszczędnościowych 
wynosił 1 465 000. I Oddział 
Miejski w Poznaniu zareje­
strował ich 568 000. Jak wzra­
sta zaś przyrost wkładów osz­
czędnościowych świadczy naj 
lepiej fakt, że od stycznia do 
końca lipca br. zwiększył się 
on o 416 min. zl. W tym sa­
mym okresie książeczek przy­
było 125 700. W analogicznym 
okresie ubiegłego roku przy- 
inst wkładów wynosił 318 min.

Średnio przyrost wkładów 
na 1 mieszkańca w I półroczu 
br. wzrósł o 143 zł (w I półro­
czu ubr. o 110 zł). Tym sa­
mym przeciętny wkład na 1 
mieszkańca w Poznaniu i wo­
jewództwie wynosi obecnie 
1386 zł. Liczba zaś książeczek 
oszczędnościowych na 1000 
mieszkańców wzrosła o 44 i 
pod koniec czerwca br. przy­
padało 570 sztuk na 1000 miesz 
kańców.

Wszyscy posiadacze książe­
czek PKO mają możliwości u- 
zyskania dodatkowych premii. 
W ciągu tylko 7 miesięcy te­
go roku PKO tytułem odsetek 
wypłaciła właścicielom ksią­
żeczek blisko 46 min zł. Po­
nadto specjalne książeczki jak 
np. samochodowe premiowa­
ne są rzeczowymi nagrodami. 
W tym roku, wiele nagród (sa­
mochody, motocykle itp.) o- 
trzymali już posiadacze ksią­
żeczek PKO. (a)

Zarządu Kin oraz 8 pro­
wadzonych przez ipne przed­
siębiorstwa. Nie jest to dużo.
W skali krajowej zajmujemy 
jedno z dalszych miejsc. Na 
1000 mieszkańców przypada w 
naszym mieście 17,3 miejsc w 
kinach. Dla przykładu warto 
podać, że Koszalin dysponuje 
44,5 Warszawa 25,4, Bydgoszcz 
22,4, Wrocław 19 miejscami na 
1000 mieszkańców. Taka sytua 
cja, niestety, nie ulegnie po­
prawie, a jedynie pogorszeniu 
w związku z zamknięciem od 
1 bm. kina „Pałacowego”. 
Obiekt ten należał w minio­
nych latach do najpopularniej­
szych kin w mieście. Położony 
w doskonałym punkcie i wypo 
sażony w ekran panoramicz­
ny, był licznie odwiedzany 
przez mieszkańców, zwłaszcza 
młodzież, którą przyciągały tu 
taj tanie bilety. W 1964 roku 
kasa kina „Pałacowego” sprze­
dała 181 tysięcy biletów, a w 
1965 r. 179 tysięcy.

Ponieważ jednak sala kina 
„Pałacowego” była potrzebna 
dla Społecznego Ogniska Arty 
stycznego władze miejskie wy 
powiedziały umowę Wojewódz 
kiemu Zarządowi Kin i od 1 
Im. zakończono działalność 
tego tak pożytecznego obiektu. 
W zamian za zamknięcie kina 
„Pałacowego” ma być urucho 
mione w sali wielkiej Pałacu 
Kultury kino studyjne, które 
będzie specjalizowało się w wy 
świetlaniu eksperymentalnych 
ffmów. Decyzja trochę nie­
zrozumiała. Po pierwsze sala 
wielka Pałacu Kultury nie bar 
czo nadaje się na salę kinową 
(płaska podłoga na parterze), 
po drugie szkoda marnować 
salę o 600 miejscach na wy­
świetlanie specjalnych filmów, 
które powinny być pokazywa­
ne w małych kinach jak np. 
„Muza”, a po trzecie działal­
ność kina w sali wielkiej bę­
dzie często przerywana roz­
maitymi uroczystościami i zja 
zdami. Dlatego też urzewidywa 
ma kierownictwa Pałacu Kul­
tury. że kino będzie mogło 
działać 5 do 6 dni w tygodniu 
wydają się bardzo optymistycz 
ne.

Obecna 5-latka nie przewi­
duje budowy nowego kina. To 

tez wysiłki Wojewódzkiego Za 
rządu Kin zmierzają w_ kie­
runku przebudowy i moderni­
zacji istniejących obiektów.

Już od prawie 2 lat aktual­
na jest przebudowa kina „Apol 
Ig”. Pracownia specjalistycz­
na warszawskiego „Miastopro- 
jektu” opracowała kilka kon­
cepcji przebudowy. Zakładają 
one utworzenie dwóch kin — 
jednego na drugim — z tym, 
że większa sala miałaby 700 
miejsc, a mniejsza 196. „Apol­
lo” ma otrzymać szeroki ekran 
przystosowany do wyświetla­
nia filmów z taśmy szerokości 
70 mm — system Todd AO. 
Do dzisiaj jednak Centralny 
Zarząd Kin nie podjął decyzji 
w tej sprawie, a wręcz prze­
ciwnie sugeruje opracowanie 
jeszcze jednego projektu i to 
przez pracownię doc. J. Cieśliń 
skiego z PWSSP w Poznaniu.

W tej pracowni opracowano 
ostatnio (przychylnie przyjęty 
przez fachowców) projekt stu­
dialny masowego kina na 1200 
miejsc z szatniami, kawiarnią 
itp. Jeżeli więc poznańscy pla­
stycy dobrze wywiążą się z 
kolejnego zadania istnieje 
szansa, że według ich projek­
tu przebudowane będzie w 
końcowych latach bieżącej 5- 
latki kino „Apollo”.

Poza tym kino „Gwiazda” 
otrzyma do 1970 r. ekran pano 
ramiczny, zaś „Warta” przej­
dzie generalny remont połą­
czony z wymianą podłogi i 
ctrzyma również nowy, pano­
ramiczny ekran, (st)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej 5 
bm. w godz. 8—18 dlji ulic: Koś­
ciuszki od Nowowiejskiego do 
Fredry, Libelta od Stalingradz- 
kiej do Inżynierskiej oraz Inży­
nierska od Libelta do Nowowiej­
skiego (lewa strona), a w godz. 8 
—13 dla ulic: Heweliusza, Świetla­
na od Palacza do Ściegiennego, 
nr 98—116 (parzyste) i od Pogodnej 
do Zdzichowskiej, Palacza od Sło­
necznej do Olszynki i, od Pogod­
nej do Promienistej, Słoneczna od 
Ściegiennego do Palacza, Pogodna 
od Grocłiowskiej do Rembertow- 
skiej, Promienista od Palacza do 
Ściegiennego, Kargowska, Bere- 
stecka, Grochowska od Słonecznej 
do Pogodnej oraz Tęczowa i 
Strzecha od Promienistej do 
Pogodnej.

Przybrani^ 
brat"

Nie zawsze w ta­
kiej zgodzie, jak 
na naszym zdjęciu, 
żyję koty i psy. A 
jednak zdarza się, 
że kotka przygar­
nie zbłąkanego 
pieska i razem ze 
swoimi pociechami 
otoczy go opieką. 
Piesek, nie odczu­
wa na razie braku 
swoich bliskich i 
doskonale czuje 
się w otoczeniu ko 
ciej rodziny. Jak 
długo będzie trwa 
ła ta harmonia zgo 
dnego współżycia! 
Pewnie, jak stanie 
o własnych siłach, 

* nastąpi rozłąka...
Fot. — 

K. Przychodzki

Dziś otwarcie lekkoatletycznych mistrzostw Polski

Frapujący pojedynek:
Kirszenstein - (Makowska

Dzisiaj nastąpi na stadionie im. 22 Lipca uroczyste ot­
warcie czterodniowych 42 lekkoatletycznych mis­

trzostw Polski w konkurencjach kobiet i mężczyzn. W cią­
gu dnia wczorajszego przybyły do stolicy Wielkopolski 
wszystkie ekipy poszczególnych województw. Zjechali się 
już dziennikarze, fotoreporterzy, przedstawiciele władz 
PZLA, GKKFiT, PKOL i zainteresowanych zrzeszeń sporto­
wych.
Jeszcze przed oficjalnym otwar­

ciem (o godz. 16.30) rozpoczną się 
od godz. 10 eliminacje kobiet na 
100 m., w rzucie dyskiem j w sko 
ku wzwyż oraz mężczyzn na 110 
m ppł., 100 m., 4 x 400 m., w sko­
ku o tyczce, w pchnięciu kulą i 
w rzucie młotem. Rozegrane zo­
staną również dwie pierwsze kon­
kurencje w dziesięcioboju — 100 
m. i w skoku w dal.

Po otwarciu zawodów i okolicz 
nościowych przemówieniach pre­
zesa PZLA Krzewińskiego i pre­
zesa POZLA K. Kicę będziemy 
świadkami pierwszych finałów i 
niewątpliwych emocji. Odbędzie 
się finał biegu kobiet na 100 m., 
w którym zobaczymy najszybsze 
kobiety świata: Kirszenstein i Kło 
bukowską. Ponadto odbędzie się 
bieg mężczyzn na 100 m. Kto wy­
gra, Maniak czy Dudziak? Niewąt 
pliwie będą mieli coś do powie­
dzenia dwaj dalsi poznaniacy: 
Gramze i Jaworski. Odbędzie się 
finał w pchnięciu kulą, 110 m. ppł., 
rzut dyskiem kobiet, 10 000 m. o- 
raz eliminacje: 400 m. kobiet i 
mężczyzn, 1500 m. oraz trzy dal­
sze konkurencje w dziesięciobo­
ju (kula, skok wzwyż i 400 m.).

Kilka dalszych informacji.
• 70 sędziów lekkoatletycznych 

czuwać będzie w ciągu trwania 
zawodów nad przepisowym i spraw 
nym przebiegiem poszczególnych 
konkurencji.

• Na starterów wyznaczono na­
stępujących sędziów: Kwiatkow­
skiego, Kubiaka i Perza. Do Ko­

Po przegranej piłkarzy NRF

„Narodowa klęska”
(Korespondencja własna ZAP 

z Bonn)
Miniona sobota była w NRF 

dniem narodowej klęski. Specja­
liści od badania opinii publicznej 
ustalili, że 89 procent mieszkań­
ców NRF było przekonanych, że 
ich drużyna piłkarska odniesie 
zwycięstwo nad Anglią.

W czasie meczu ulice miast i 
autostrady były wymarłe. Wszys­
cy siedzieli rozgorączkowani przed 
telewizorami. Wynik meczu 4:2 
dla Anglii przyjęto jako narodo­
wa klęskę. Dla wielu kibiców ozna 
czał on dodatkowo przegranie 
najbardziej zwariowanych zakła­
dów.

Kelnerka z Helklingen-Werden, 
22-letnia Urszula Trautwein prze­
grała swoje blond włosy. Tyle, że 
kronika filmowa zapłaciła jej 2 
tys. marek honorarium za prawo 
sfilmowania sceny „postrzyżyn”. 
Również 33-leł.nia Brunhilda Wer­
ner z Renden musiała zgolić gło­
wę na kolano. Mężczyzn, którzy 
przegrali tego typu zakłady było 
w NRF kilkudziesięciu. Na świe­
żych łysinach wypisać musieli wy 
nik meczu 4:2. Żołnierz Bundes- 
wehry Hubert Neubecker podjąć 
nnisiał w wyniku przegranego me­
czu 80-cio kilometrowy marsz. 
Józef Linę z Bregenborn musiał 
się pozwolić zamknać w chlewie 
dla świń. Właściciel restauracji 
w Segel, który zobowiązał się 
sprzedawać piwo o 50 proc, ta­
niej jeśli NRF przegra, przy sta­
nie meczu 3:2 ciężko się rozchoro­
wał. Gdy padła czwarta bramka 
dla Anglików, Rudolf Pilmermann 
mieszkaniec Kraunstein uderzył 
z taką wściekłością w antenę ra­
dia tranzystorowego, że przebiła 
mu dłoń na wylot.

Sprawozdawcy, zawodnicy i ki­
bice drużyny NRF twierdzą, że 
trzecia bramka przyznana zosta­
ła Anglikom bezpodstawnie, że 
winę za to ponosi radziecki sę­
dzia liniowy. 

misji Odwoławczej weszli: Tom- 
kowiak — przewodnicząca Kole­
gium Sędziów POZLA, Szyc i ot. 
dak z PZLA.
• Organizatorzy prowadzić bę. 

dą punktację klubową i wojewódz 
ką.

• Mistrzostwa odbywają się hez 
podziału na juniorów i seniorów. 
Zgodnie z regulaminem prawo 
startu mają zawodnicy bez wzglę 
du na wiek, pod warunkiem u- 
czestnictwa w mistrzostwach o- 
kręgowych z co najmniej I kla­
są sportową.

• Do biegu mężczyzn na 100 m. 
zgłoszono 73 zawodników. W kon­
kurencjach kobiecych najwięcej 
zawodniczek zgłoszono do biegu 
na 100 m. — 56. Na 800 m. wystar­
tuje 47 lekkoatletek.
• Swój przyjazd do Poznania 

zapowiedziało z NRD 7 obserwa­
torów oraz 2 z Czechosłowacji. 
Niewykluczony jest przyjazd ob­
serwatorów z Węgier, którzy są 
organizatorami najbliższych mis­
trzostw Europy, (tp)

INAUGURACJA PIŁKARSKICH 
ROZGRYWEK LIGOWYCH

Piłkarze rozpoczęli wczoraj 
XXXIII rozgrywki ligowe o mi­
strzostwo Polski. Inauguracyjny 
mecz odbył się w Zabrzu. Wal­
czyły zespoły mistrza Polski Gór­
nika Zabrze oraz stołecznej Legii. 
Niespodziewanie wysokie zwycię­
stwo odnieśli stołeczni wojskowi 

I — 4:1 (2:0). (ad)

„Koelner Stadt Anzeiger” pi- 
sze: „Przedziwne, że czy przegry­
wamy wojnę czy mecze piłkar­
skie zawsze szukamy winnego”. 
Gazeta, jedna z nielicznych, stoi 
na stanowisku, że Anglicy odnie­
śli zasłużone zwycięstwo. Inni pi- 
szą o winie radzieckiego sędziego 
i o braku szczęścia, chociaż wy­
nik 4:2 mówi przekonywająco sam 
za siebie.

Sobotni nastrój klęski zmienił 
się w niedzielę w nastrój triuih- 
falny, gdy drużyna NRF wylądo­
wała na lotnisku we Frankfurcie 
nad Menem. „Witajcie ich jak 
zwycięzców” — wołały tytuły bul­
warowych gazet. Setki tysięcy 
ludzi posłusznie wyległy na mia­
sto.

Wicekanclerz Mende, który brał 
udział, w powitaniu piłkarzy o- 
świadczył, że „swoimi wystąpię*  
niami w Anglii drużyna oddała 
wartościowe przysługi sprawie 
ogólnoniemieckiejf?) gdyż nic tak 
nie stało w centrum uwagi wszy*  
stkich Niemców w ostatnim cza­
sie, jak te mistrzostwa świata”. 
Mende oświadczył, że drużyna 
„umocniła świadomość narodo­
wą”.

Burmistrz Frankfurtu nad Me­
nem oświadczył: „Mamy najlep­
szą drużynę świata tylko fortuna 
chciała inaczej”.

Prezydent Liibke odznaczył 
drużynę NRF Srebrnym Liściem 
Wawrzynu.

„Die Welt” pisze, że mistrzo­
stwa świata w piłce nożnej „P°" 
dzieliły ria 20 dni świat, wywoła­
ły nienawiść i ożywiły stare O' 
przędzenia wobec sąsiadów”.

Niechlubną rolę odegrali w teJ 
sprawie sprawozdawcy i komen*  
t.atorzy bulwarowej prasy, kto 
rzy doprowadzili nacjonalistyczną 
histerię do wrzenia.

HENRYK KOLLAT

Sierpień Dominika

czwartek
Słońce: 4.16—19.10

TEATRY

— nieczynne

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Gładka skóra” (fr., 16 1.); APOL­
LO — g. 15.30, 18, 20.15 „Piękny 
Antonio” (wł.-fr., 16 1.); BAŁTYK 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.15 „Kim 
Pan jest Doktorze Sorge” (fr.-jap.- 
wł„ 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Lekarstwo 
na miłość” (poi., 14 1.); GONG — 

g. 10. 12, 15, 16, 18.15, 20.30 „Dzwo­
nić Northside 777” (USA, 14 1); 
GRUNWALD — g. 17 „Pieski 
świat” (Mondo cane, wł, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 — 
„Gdzie diabeł nie może” (czech., 
12 1.) i g. 16, 19.30 „Rękopis zna­
leziony w Saragossie” (poi., 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; MALTA — 
g. 15.45, 18, 20.15 „Ptaki” (USA, 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
20 „Miejsce dla jednego” (poi., 16 
1.)/ OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Markiza Angelika” (fr., 
1$ 1.); OSIEDLE — g. 16 „O 6 wie­
czorem po wojnie” (radź., 12 1.) 
i g. 18, 20 „Zacne grzechy” (poi., 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Człowiek z Rio” (fr., 14 1): 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 — 
„Wehikuł czasu” (USA, 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„Na tropach zbrodni” (radź., 14 
1.); SCALA — g. 16 „Zdrajca jest 
wśród nas” (ang., 12 1.) i g. 18 — 
„Hrabia Monte Christo" (fr., 14 
1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Nie­

śmiały w akcji” (radź., II 1.); 
WARTA — g. 15, 17.30, 20 „Nóż w 
'lodzie” (poi., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Szatan” (wł., 16 1.); WILDA 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Winnetou” 
(I S. jugosł.-NRF, 14 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Szukajcie 
gitary” (fr. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 19 „z zamkniętymi oczy­
ma” (węg., 16 1.), dodatek: Paul 
Anka; FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Waszyngton”.

RADIO

„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Konc. 
muz. polskiej; 14 „Źrebak” opow. 
M Szołochowa; 14.30 Konc. muz. 
rezrywk.; 15.05 Z życia Zw. Radź.; 
15.25 Miniatury instrumentalne; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 Kon 
cert rozrywk. dla wczasowiczów; 
1^.43 „Kwadrans z dedykacją”; 19 
„Z księgarskiej lady”; 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”; 19.30 Z taś­
moteki muzycznej Radia NRD; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
23.15 Muzyka nocą^ 0.05 Program 
nocny z Rozgł. PR w Poznaniii; 
0.55 Kalendarz Radiowy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8.iŚ Muzyka poranna; 
8.35 Aud. red. spoi.; 8.55 Gra Ork. 
Dęta Pom. Okr. W’ojsk.; 9.15 Mel. 
i piosenki z polskich filmów; 9.40 
Reportaż literacki; 10.05 Reminis­
cencje antyczne w muzyce; 10.50 
„Pan Wołodyjowski” ode. 10 po­
wieści H. Sienkiewicza; 11.10 „Po­

stęp w gospodarstwie domowym” 
aud. Kom. GoshodJ Dom. LK;
11.20 Konc. życz)eń;'l 12.25 MeL i 
piosenki naszych przyjaciół; 12.50 
„Z pracowni badawczych” aud. 
mgr. A. Ciołkosza;, 13 „Czas do\ 
brych gospodarzy”; 13.20 Woj. 
Zjedn. Przem. Mięsnego irifotmu- 
je; 13.25 Znane ork. rozrywk.; 13.50 
Public, młodzież.; 14 Muzyka ludo­
wa różnych narodów; 14.25 Repor- 
^'ż PI; 14.45 2 utwory F. Liszta;
15 Mel. i piosenki; 15.30 Aud. dla' 
dzieci; 16.05 Public, mi^dzynar.;
17.25 Konc. Pozn. 15-tki Rad.; 17.45 
Muz.; 18.10 „o mieście — śpiewa­
jąco”; 18.5o „Proletariat wczoraj 
i dziś”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Aud. dokum. w 22 roczn. Powsta­
nia Warsz.; 20 Opera w przekro­
ju; 21.40 „Strip-tease” — słuch.
J. Krasińskiego; 22.06 Wielka re­
wia ork. i zesp. z udz. piosenka­
rzy i zesp. wok.; 0.03 Audycja 
„Polonia” z progr. IX.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30,A 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 17.45 Program

dnia; 17.50 Wiadomości dziennika, 
17.55 „Zycie w starożytnym R«' 
mie” — film fab. prod. wł. ez?s * * * 
II; 18.25 „ALBOURAH” — fiIm 
serii „Dzień pokoju”; 18.50 Czwa 
ta zmiana”; 19.20 Dobranoc i Dzie 
nik TV; 20 W pracowniach P0lJ 
nauk.; 20.25 Teatr Sensacji -J 
„Stawka większa niż życie” - ■ 
„Pod znakiem jakości”;
Dziennik TV.

PIĄTEK — 17.45 Program dm » 
17.50 Wiadomości dziennika, ’ 
17.55 „Azymut” — młodz.
zyn wojskowy; 18.25
prawa” — film z serii Wp0. 
który nie może zginąć”; J9^ 
branoc i Dziennik TV; 20 „ 
chowa — Anno, domini 66 > 
„Nowela szachowa” — f,?"’D7,jen 
wg. noweli St. Zweiga; 21.
nik TV. d»

TV zastrzega sobie Pra 
zmian.
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